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Protest przeciw zmniejszeniu świadczeń ubezpieczonym.. 

Strajk demonstracyjny w Krakowie 
Policja nie dopuściła do wystąpień. 

Kraków. 6 lutego (PAT). Socjali
styczne związki zawodowe w Krako 
wie proklamowały na dzień wczoiaj-
szy strajk demonstracyjny 
dla zaprotestowania przeciwko zmniej
szeniu S I 'adczeń ubezpieczeniowych 
dla robot: '.ków przy równoczesnem 
zwiększeniu opłat na rzecz ubczpieczal-
ni społecznych. Protest ten dotyczył 
także sprawy przedłużenia czasu pracy 
• dwie godziny tygodniowo. 

Strajk rozpoczął się w godzinach 
Przedpołudniowych trzema zgromadzę 
ulami zorganizowancmi w Domu Ro
botniczym przy ulicy Dunajewskiego. 
Przemawiali na nich radni miejscy P. P. 
S. Przed Domem Robotniczym groma
dziły się grupy ludzi. Zakłady użytecz
ności publiczne], a więc tramwaje, ga

zownia, elektrownia, wodociągi 
nie zostały objęte strajkiem, 

który ograniczył się tylko do iabryk i 
budowli. Przebieg strajku był naogół 
spokojny. Do południa żadnych zajść 
nie zamiłowano. Wzmocnione oddziały 
policyjne, dla których zarządzono ostre 
pogotowie obsadziły wszystkie ważniej 
sze punkty w mieście. 

Około godziny 12 uczestnicy wie
ców zgiomadzili się przed Domem Ro
botniczym ] zamierzali udać sle w po
chodzie na Rynek Główny przed pcm-
nik Mickiewicza. Do demonstrujących 
przyłączyła się 

grupa komunistów 
z czerwonym sztandarem. Demcnstran 
ci usiłował] dostać się na Rynek przez 
pl. Szczepański, jednak skonsygnowana 

Podejrzana kuchnia pensjonatu. 

policja nie dopuściła do tego i rozpro
szyła demonstrujących. Demeiis.ranc; 
usiłowali w dalszym ciągu bocznemi u-
liczkami przedostać się na Rynek jed
nak zamar ten nie udał im się. Zebrali 
się ponownie w Domu Robotniczym, 
skąd po niewielkiej przerwę rozeszli się 
spokojnie do domów. Policja baczyła na 
to, by nie tworzyły się większe grupy. 

Patachon zostaje... dyrektorem cyrku 
i z r y w a ostatecznie z f i lmem. 

Kopenhaga, 6 lutego. (Specjalua wia 
domość Echa). Bożyszcze dzieci i do
rosłych „kochana beczułeczka humo
r u " Patachon jak się dowiadujemy po 
długotrwałej chorobie 

opuścił nareszcie szpital. 
Jednak radość zwolenników tego gen
ialnego komika nie trwała długo... 
Zmroziła ją wiadomość podana ze źró
deł najwiarogodniejszych iż „kochany 
Patachońcio" rezygnuje całkowicie z 
dalszych występów na srebnym ekra
nie i zostaje... dyrektorem cyrku w Ko
penhadze. 

Nadmienić należy iż Patachon (pra
wdziwe jego nazwisko brzmi Harold 

w 
M;tdsen) jeszcze przed skokictowa 
niem RO przez X Muzę występował 
cyrku 

jako klown. 
Był on już wtedy atrakcja programu 
Zdecydowany rozbrat Patachona zt 
srebrnym ekranem zmusił dyrekcję wy 
tw j rn i filmowych, a zwłaszcza poła^ 
wiaczy gwiazd 

do wynalezienia sobowtóra, 
któryby jako tako choć zastąpił Pata 
ciioiiłi. Wszelkie jednak próby spaliły 
na panewce. Patachon okazał się nie dr 
zastąpienia. 

Płaczcie zatem dzieci i dorośli. 

„Nie pojmuje, dlaczego trzymają mnie w wiezieniu". 

Rozmowa dziennikarza z Dymitrowem. 
Bułgar nie pojedzie do Rosji. mmmmmm 

Wisła, 6 lutego. W pensjonacie Anny 
Gajdzicowej w Wiśle nagle ciężko za
chorowały po spożyciu mięsa uczenicc 
Klmnazjum żeńskiego w Pszczynie: Oe 
nia Gafzczykówna. Aniela Danatkówna, 
Olga Kopeclówna, Marja Szenderówna I 
Marla Muchówna. 

Lekarz dr. Nowak z Wis ły orzekł, 
ta prawdopodobnie zachodzi tu 

wypadek zatrucia mięsem. 

czego jednak stanowczo nie może twier 
dzić, z tego względu, że nie można było 
już dostać ani kawałka z tcjjo mięsa, 
które w tym dniu dano na obiad go
ściom pensjonatu. 

Stan zdrowia chorych nic budzi żad 
nych obaw. Sprawę skierowano do pro 
kuratora, który wszczął energiczne 
śledztwo celem ustalenia przyczyn na
głego zachorowania. 

Londyn, 6 lutego. „Daily Express" 
zamieszcza treść rozmowy, jaką odbył 
berliński korespondent tego dziennika 
z przebywającym 

w więzieniu Dymitrowem. 
Bułgar oświadczył, że nie jest w wię
zieniu źte traktowany, ale tryb życia 
więziennego wpływa ujemnie na jego 
samopoczucie. Dymitrow podkreślił: 
Chciałbym wiedzieć, dlaczego nie wy
puszczają mnie na wolność? Rozumiem 
że Niemcy pragnęły uzyskać wyrok 
przeciwko człowiekowi, którego uwa

l a ł y * • • ' -

Potworna zbrodnia we Lwowie. 
Poćwiartowane zwłoki kobiety. 

Wstrząsające odkrycie dozorcy. 

Apel japońskich uczestników wojny. 

Lwów, 6 lutego. Wczoraj popołudniu clł go po zboczu góry w zarośla parku 
* y k r y j ^ parku Kilińskiego we Lwo Kilińskiego, gdzie rozsypały się. 
WteRSB^rfn?i?S!,ę: h u r m ™ r i n r . . N a podstawie zeznań Czyża, człon tellSZŁ^S Czyż I k 0 w i e k o m i s i i Z 2 0 d z i , i s i * » a t 0 ' a n a -

c*u wzgórza, celem nakopania piasku. Czyz, który codzien 
którym posypywał chodniki, zauważy? i"»e nabiera plasku w tern miejscu, zau-
*e zdziwieniem rozsypane na śniegu. w a ż y ł r o f r ™ T Z k a w a ł k l c i a ł a d o p i e 

*śród krzaków. ' r 0 w Poniedziałek, 
kawały zamarzłego mięsa. 

Po bliższem przypatrzeniu sic stwier 
dzlł z przerażeniem, że jest to porąbane 
ciało ludzkie. 

Komisja stwierdziła, co następuje: 
Rozrzucone członki w liczbie 12-cie sa 
częśclą tułowia kobiety z trzema kawał 
kami żeber 1 Jednym kawałkiem kręgo
słupa. 

Głowy, nóg i rąk, 
"limo skrupulatnych poszukiwań, nie zna 
•czlono. Na niektórych częściach tuło
wia znać wyraźne ślady nadpalenia. 

Najważniejsza okolicznością sprawy 
•'est fakt, iż wszystkie kawałki ciała są 
zmarznięte I śladów krwi nie znalezio
no. Że zwłoki należą do kobiety, ustali 
ł * komisja ponad wszelka w t?! 'ość 

Na podstawie powyższych danych i 
i owstała hipoteza, że zbrodniarz, oar.r 
oawszy swej ofierze głowę, ręce i nogi. 
c ?-ęśd te spalił, a po bezskutecznych 
Pfóbaeh spalenia, poćwiartowany tułów 
Przewiózł prawdopodobnie samocho-
oem na ulicę Poniatowskiego i tu rzu-

Nlezwykła zbrodnia, jest przedmio 
tern skrupulatnego śledztwa. Cały apa 
rat policyjny puszczony został w ruch. 
Dodać należy, że policja rozpoczęła do 
chodzenia od zastosowania psa policyj
nego, które Jednak 

nie dały żadnego wv*;iku. 
Znalezione szczątki odstawiono do in
stytutu medycyny sądowej. 

za groźnego dla Niemiec. 
Rozumiem, źe minister Goering chciał
by mnie powiesić. Gdybym był człon
kiem rządu niemieckiego, rozumował
bym tak samo, Jak on, nie pojmuję jed
nak, dlaczego trzymają mnie w więzie
niu, jeżeli 

sąd mnie uniewinnił. 
Przeciwko temu protestuję". 

Dymitrow oświadczył następnie, że 
nie zamierza wyjechać do Rosji, lecz 

chce powrócić do Bułgarji, albowieu 
nadal jest obywatelem bułgarskim. Po
słał on przez swoją matkę pismo do pre 
mjera Muszanowa, wyrażając chęć po
wrotu do kraju, jakkolwiek nie wątpi, 
że będzie w Bułgarii niezwłocznie are> 
sztowany. 

Na zapytanie korespondenta, czy nie 
wyjedzie do Ameryki w celu wygłasza 
nia odczytów i występowania w fi l
mach, — Dymitrow odpowiedział prze
cząco. 

Krwawy opryszek Siwiec 
pojednał się przed śmiercią z Bogiem. 

Rybnik, 6 lutego. Skazany na 
śmierć zabójca posterunkowego Fojci 
ka bandyta Siwiec wysłuchał wyroku 
z płaczem Obrońca w Jego imieniu zwró 
ci i sie natychmiast po rozprawie o uła
skawienie do P. Prezydenta Rzplitej. 

W poniedziałek o godzinie 20 nadesz 
ła z Warszawy odpowiedź, że Prezy
dent Rzplitej nie skorzystał z przysłu

gującego mu prawa łaski. We wtoiek 
rano o goazinie 5 prokurator zawiado
mił o lem skazańca. O godzinie 6,16 
przybył do Rybnika kat I wykonał wy 
rok o godzinie 6,35. ^ 

W poniedziałek w godzhtlcł* wie
czornych ^ w i e c 

oslł o księdza, 
przed ktÓHfm sic wyspowiadał. 

Pierwsze przygotowania wiosenne. 

Wizyta prezesa Funduszu Pracy w Łodzi, 

Dolar 5.50 
Prywatnie dolar papierowy w żąda-

"hi 5.55, w płaceniu 5.50; dolar złoty w 
zdaniu 8.94, w płaceniu 8.92; funt an
ie lsk i w żądaniu 27.50, w płaceniu 
i7.40; rubel zloty w żądaniu 4.65, w 
Płacenia 4.62; marka w żądaniu 2.10, w 
Płaceniu 2.10 i pół; za 100 franków iran 
cuskich w żądaniu 35, w płaceniu 34.90. 

Bank Polski w godzinach rannych 
kapował dolary po 5J50. 

W Tokio odbył się gigantyczny apel byłych uczestników wojny. 

Warszawa, dn. 6 lutego. W związ
ku z kompletiicm wykończeniem prac 
programowych na rok 1934 przez Fun
dusz Pracy, jutro wyjeżdżają w teren 
dla szczegółowego omówienia akcji w 
poszczególnych województwach prezes 
Funduszu Pracy minister Klamer oraz 
nacz. wydziału w Ministerstwie Pracy 
i Opieki Społecznej p. Grunwald. 

Pierwszym etapem ich podróży 
Jest Łódź. 

Jutro zatem spodziewamy się wizy
ty czołowych przedstawicieli Funduszu 
Pracy, którzy, jak zdołaliśmy się poin
formować odbędą konferencję z p. Wo
jewodą Hauke-Nowakiem. 

Niezależnie od tego zwołane zosta
nie posiedzenie Wydziału Wojewódz
kiego dla szczegółowego omówienia 
sposobu zużytkowania przeznaczonych 
funduszów. Chodzi tu nietylko o Łódź, 
ale o całe województwo. 

Z ważniejszy*^ robót, jakie mają 
być przeprowadzone w bieżącym roku 
z pieniędzy Funduszu Pracy, należy 

Dzisiaj ostatni dzień 

wpłacenia V raty Pożyczki Narodowej. 

wymienić budową wodociągów, budowę 
gazowni, szkoły regulacje rzeki Jasieni, 
a przede wszystkie m budowa dróg i szos 

Niezależnie od tego zorganizowane 
zostaną specjalne 

obozy pracy 
dla młodzieży łódzkiej, która dotąd spę
dza bezczynny żywot tylko dlatego, że 
została odsunięta od wszelkich prac, ab) 
nie zabierać miejsca starszym, żywicie
lom rodziny i t. d. 

Po konferencji w Łodzi) minister Klar 
ner w towarzystwie nacz. Grunwalda od 
wiedzą PozmuS. 

Czy jesteś członkiem 

L. O. P. P. 
D 4 W I S K O W Y 
m O . T E A T B ZACHĘTA BGIER.L-.a 3« 

Dziś i dni następnych! 
Dramat tak wielki, jak serce ludzkie. 
Niema i nie będzie większej miłości, 
jak w filmie p. t. 

PIEŚŃ SERCA 
W rolach głównych: Nicke Moore, 
Berty Graham i Aleksander Carr. 
I i . Film egzotyczny, nakręcony całko
wicie w dżunglach malajskłch p. t. 

POZWÓLCIE NAM ZYC 
w roli sl. franek Buck. 
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Twarda pięść chłopca 
6-lefni Maks aule sie doskonale. 

Siemianowice, 6 lutego. W godzi
nach popołudniowych zabawiało się na 
ulicy Pocztowej w Siemianowicach 
trzech chłopców w wieku 6—8 lat. Na
gie wyicchał z podwórza urzędu pocz
towego półciężarowy samochód pocz
towy na ulicę, czego zabawiający się 

chłopcy nie zauważyli. 
Jeden chłopców, 6-letni Maksymilian 
Zgorzelski z ulicy Katowickiej 1, do
stał się pod koto. Na krzyk przecho
dniów, kierowca zatrzymał natych

miast wóz, którego jedno tylne kuło 
spoczęło na piersiach chłopca. Usilowa 
no wydobyć biedaka spod koła przez 
dźwigniecie do góry wozu. lecz ponie
waż było to niemożliwem, musiał wóz 
zjechać 7. chłopca. Gdy to się stało, 
chłopiec zerwał się na równe nogi i 
otrząsnąwszy z ubrania błota 

pobić*,! g;.'(.rein do doir.'! 
a przechodnie myślący, że chłopiec nie 
ujdzie i życiem z tej opresji byli zdu-
ir ieni jego cudownem ocaleniem. 

Trzy strzały w restauracji. 
Krwawa sprzeczka przy wódce i przekąskach. 

Ze Lwowa donoszą: 
W restauracji Wymowskiej przy ul. 

Lwowskiej 7-1, rozebrało się krwawe zaj 
ście o tragicznym epilogu. W restaura
cji tej przebywało towarzystwo złożone 
z kilku osób, wśród których znajdowali 
sie 40-letni Stanisław Kamiński pomoc 
nik kotlarski zajęty w MKS zam przy 
ul. Stebelińskich 24 i 23-letni Teofil Na-
wobki ślusarz (Lwowska 63). . 

W czarie libacji Kamiń cki po.sprze-
. czał nię z kolegą Nawolskiego i 

uderzył go w twarz. 
Na to zerwał aię Nawolski, który oddaw 
na już nvał na pieńku z Kamińskim I 
bezustanna go prowokował, i odezwał 
się: Co ty jcateś taki mocny, że w^zysf 
kich Wesz. Między tymi dwoma wy
wiązała się nowa sprzeczka, która prze
mieniła się w bójkę, przyczem Naw l-
rki uderzył Kamiri^hiego w twarz Na to 
Kamiński zerwał się z krzesła i błyska
wicznym ruchem 

dcbyl z k'eszcni rewolwer. 
Nie namyślając się długr) Kamiński o-
demknął bezpiecznik i strzelił trzykro
tnie do Nawolskiego, raniąc go ciężko w 
głowę i szyję, poczem usiłował jeszcze 
strzelić do żony właściciela restauracji 
lecz w ostatniej chwili przeszkodzono 
mu. 

Jak stwierdził wezwany na miejsce 
lekarz pogotowia ratunkowego, Nawol
ski został zraniony dwiema kulami w 
szyję i jedną w głowę. Ostatnia kula 
przeszyła mu czaszkę na wylot. Dogo
rywającą ofiarę morderczych strza łów 
pogotowie pdwAPfdo do. szpicla pow
szechnego, jdzfć"w judzkie później Na-
wolfki zmarł. 

W międzyczasie przybyła na miej
sce policia, która Kamińskiego areszto
wała. W toku wstępnych dochodzeń 
okazało się, że Kamiński 

z żoną swą nie żyje. 
Jedno dziecko z tego małżeństwa 

nak Kamiński 
broń. 

znowu zaopatrzył się w 

, . .„, POŁ MILJONA „. 
wypłaciła kolektura 

]. Dzferżanowskiego 
swym graczom w ostatnierji ciągnieniu 4 kl . 

DLATEGO też KTO CHCE 
WYG/Ś AC na loterji państwowej 
nabywa loa I-ej k l . w kolektorze 
J. Dzierżancwskiego 
Zlecenia zamiejscowe załatwiane są odwrotną 
pocztą, oryginalne losy loteryjne wysyła się na
tychmiast po wpłaceniu należności na P. K. O. 

Nr. 274 lub pocztą. 
Wszyscy klienci otrzymują bezpłatnie ilustro
wany miesięcznik, w którym umieszczane są 

tabele wygranych. 
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Fabrykant trujących cukierków 
skazany na 4 tygodnie aresztu. 

Królewska Huta, 6 lutego. — Wczoraj 
odbyła się przed Sądem Okręgowym w 
Królewskiej Hucie rozprawa Emanuela 
Sochy, jun.. oskarżonego o puszczanie 
w handel 

cukierków „Jod". 
własnej fabrykacji i bez zezwolenia od 
nośnych władz. 

Podczas rewizji w aptece zajęto cu
kierki „Jod", reklamowane zapotuocą 
następującego prospektu: 

„Kuracja odmładzania. — Ludzie po 
nad lat 30 zażywają codziennie po jcii/e 
mu kilka sztuk cukierków „Jod , two
rzących nowe siły żywotne!!! Chroma, 
rrzed: osłabieniem ogólnem. niechec a 
do pracy, osłabieniami systemu nerwo 
weno i zwapnieniem ż y l i " 

W badaniach stwierdzono, że obok 
cukru, syropu kartoflanego i t. d , cu
kierki „Jod" 

zawierają również Jod. 
Ponieważ jednak preparaty jodowe 

zaliczają się do trucizn, puszczanie ic!; 
W obieg bez recepty lekarza jest n!cd< 
puszczalnc. a w szczególności w for
mie cukierków. 

Wobec tego Urząd Wojewódzki M e 
cił przeprowadzić rewizję w firmie .Po 
stęp", fabrykującej cukierki .Jod" w 
Król. Hucie i zająć wszystkie zapasv 
wspomnianych cukierków, opakowań i 
prospektów, nadto ukarać fabrykant* 
za naruszenie przepisów o rejestracji 
specyfików, do których owe cukierki 
„Jod" należą. 

Oskarżony fabrykant Emanue' Socha 
jn„ usprawiedliwiał się na poprzedniej 
rozprawie sadowej, że nie wiedział o 
tern. by jego wyroby trzeba poddać za-
rcjestro\wmiu | prosił sąd o odroczenie 
tozprawy do czasu nadejścia odpowie
dzi z Ministerstwa. 

Państwowy Zakład Higjeny i Chemi 
w Warszawie zawiadomił jednak Sad 
Okręgowy w Królewskiej Hucie, że 
analiza cukierków „Jod" 

wykazała szkodliwość Ich, 
wobec czego tego rodzaju fabrykaty ni> 
mov:a być rozpowszechniane. 

Sąd skazał oskarżonego n;i grzw 
nę 1.000 zł., względnie na 4 tygodn 
presztu i konfiskatę trujących cukk 
ków. 

Niezwykłe zajście na plaży. 
Porwana „nimfa" na koniu. 

Ż Y C I E PABJAN1C. 

eszcze na długi roczek _ 
odłożona budowa kanalizacji. 

Pabjanice 6 lutego. Poruszana swe
go czasu sprawa skanalizowania Pabja-
nic znalazła się w tych dniach na spe
cjalnej konferencji w zarządzie m Pa
bianic. W konferencji tej wzięli udział 
przedstawiciel Urzędu Wojewódzkiego 
w Łodzi — naczelnik Jr linek, pro
jektodawca budowy kanalizacji w Pabia
nicach inż. Stułkowski, delegat Mini-

do następnego roku. 
Pabjanice, 6 lutego. Zatrudnienie — 

kadr pracowniczych Funduszu Pracy 
— (lcgjonu młodych) w Pabjanicach jest 
prawdopodobne do zrealizowania. Jak 
dowiadujemy się miasto znajdzie odpo
wiednią pracę, która moic dać zatrudnię 
nie 200 osobom. 

Legion nil*'dych znajdzie pomieszczę 
Stefstwa Spraw Wewnętrznych in*. Sta I nie w niedokończony*.' budynku „ łaźni 
msławskl, mt. Kybołowwz, komts^rzj miejskie], ITtóry to zamieniony zostanie 

przy nim, a drugie przy matce. Już raz 
przed czterema laty był on aresztowa
ny za niewawne noszenie broni i nie-
bezpieczne™pogTÓżki pod adresem żony. 
Ukarano go wówczas t4-d 
resztem i skonfiskowano broń 

rządowy przy magistracie m. Pabjanic 
p. Jabłoński, naczelnik wydziału budo
wlanego magistratu m. Pabjanic in i , Ko 
walski, naczelnicy poszczególnych wy
działów i t. d. 

Nad problemem skanalizowania Pa
bjanic wywiązała się obszerna dysku-

jest' sja w rezultacie której uczestnicy kon-

ym a-1 cp, tak 
ptem jed budowa 

ferencji doszli do wniosku, że miasto 
nie p siada jeszcze dostatecznie przy
gotowanych planów ani kalkulacyj han
dlowych dla rentowności tej inwesty-

że możliwe jest ze zamierzona 
kanalizacji odłożona zostanie 

a Irka" anięszcześliwiłi sinienia. 
Słodkie dni i widmo k ra t . 

Wilno, 6 lutego. — Do 4 Kc mlsarjo 
tu P. P. zgłosił się zamieszkały orzy ul. 
Lwowskiej 23-letni student U. S. B. p. 
W. U. 1 zameldował, iż z mieszkania je
go dokonano większej kradzieży. Jak 
wynikało z zeznania, złodzieje przy po 
mocy drabiny i wybicia szyby przedo
stali się do mieszkania, skąd 

skradli 60 dolarów w złocie, 
200 zł. gotówką, garderobę i in., ogó 
lem na znaczną sumę. 

Na miejsce wypadku wydelegowano 
2 posterunkowych oraz funkcjonariusza 
Wydziału Śledczego celem przeprowa
dzenia dochodzenia. 

Oględziny miejsca kradzieży, dały 
jednak powód do przypuszczeń, iż kra
dzieży nie było, że ma się w tym wypad 
ku raczej do czynienia z symulacją kra 
dzieży. 

Okoliczności tej sprawy przedstawi 
l v się następująco: 

U. W. pochodzi z prowincji i miesz 
kał u swego wuja, człowieka szanowr 
ręgo I zamożnego. Młodemu studentów : 

;:vło się nieźle, wuj troszczył s>ię o nie 

I nie żałował pieniędzy. 
Młody człowiek chciał się jednak ba 

wić, a na zabawę prosić pieniędzy u 
krewnego nie wypadało. 

W tym czasie na swoje nieszczęście 
poznał U. W. w równej mierze przystoj 
ną jak lekkomyślną osóbkę, zwam; 
wśród znajomych „Piękną Irką". „Pi tk 
ne Irka" przypadła młodzieńcowi dh 
gustu. Zaczął się z nią spotykać, prze 
ciwko cz ..mu urocza znajoma zbytnio 
nie oponowała, tembardziej, że student 
nie żałował pieniędzy. Może i nie wic 
działa skąd je czerpie. U. V'. zaś okra 
dał swego wuja. Brał. co się tylko da 
ło. wkońcu 

przywłaszczy! 200 zlotycb, 
powierzonych mu dla uregulowania w 
Izbie Skarbowej Jakiegoś podatku. 

Rozumiejąc, iż wcześniej czy później 
sprawki te wyjdą najaw, młody czło
wiek postanowił Jakoś wykręcić się l w 
tym celu upozorował kradzież. WzUtv 
v krzyżowa ogień pytań, przyznał się 
do symulacji. 

Obecnie wytoczona została przeciw
ko niemu sprawa z artykułu 147 Y K. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł ó d t . P i o t r k ó w . 

czasowo na barak. Kadry robotników 
tych pracować bedą nad wykończeniem 
miejskie | i stadjonu sportowego nad 
budowa bulwarów nad rzeką Dobrzyn-
ką i t d. 

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH 
PRZED MAGISTRATEM. 

Pabjanice. 6 lutego. W dniu wczo
rajszym w godzinach przedpołudnio
wych w lokalu PPS. CKW. przy ul. 
Bagatela 8 odbył się wiec bezrobotnych 
robotników robót publicznych, na któ
rym uchwalono szereg rczolucyj w zwiąż 
ku z wprowadzonem przez komisarza 
rządowego w Magistracie m Pabjanic 
Romana Jabłońskiego zarządzeniem ob-
ostrzającem 

wydawanie bonów żywnościowych. 
Po wiecu gromady bezrobotnych udały 
się przed Magistrat przy pl. Dąbrow
skiego gdzie stale rosnący tłum usiłował 
wedrzeć się do biur komisarza. Wez
wane oddziały policji przybyły na miej
sce i demonstrantów rozproszyły. 
Gmach Magistratu odgrodzony został 
kordonem policji, która uniemożliwia do 
stęp do biur magistrackich. 
ROBOTNIKOWI NALEŻY SIĘ URLOP. 

Skazany przemysłowiec. 
Pabjanice, 6 lutego. Robotnik Błoch, 

stały mieszkaniec Pabjanic pracował w 
firmie Salomon Lidzbarski przy ul. 
Marjańskiej 2. która po pewnym czasie 
zv.1>lniła go z pracy, nie wypłacając , 
należności za urlop. Błoch zaskarżył i 
firmę do sądu i uzyskał wyrok, mocą 
którego przyznane mu zostało wyna
grodzenie za urlop w kwocie 48 zło
tych 

OSOBISTE. 
P. Regina Adamczyk, zamieszkała 

przy ul. Bugaj 101 komunikuje, że nie 
ma nic wspólnego z kobietą o podobnem 
nazwisku, która zaskarżyła do sądu 
swoie sąsiadki za pobicie. O zaiściu t^m 
pisabśmy niedawno w artykule p. t. „Pa 
telnia na głowie sąsiadki". 

Warszawa, 6 lutego. Sensacją w 
warszawskim sądzie Okręgowym jest 
rozprawa, odbywająca się przy drzwiach 
zamkniętych, przeciwko 19-letniemu 
Franciszkowi Wiśniewskiemu oskarżo
nemu o uwiedzenie panienki podczas 
szybkiej jazdy na koniu. 

Wiśniewski niczem średniowieczny 
rycerz, przejeżdżając pod Zakroczymicm 
przez plażę nad brzegiem Wisły, porwał 
jedną z kąpiących się panienek, 

ubraną tylko w trykoty, 
posadził ją na koniu i pogalopował. 

Panienka złożyła na Wiśniew-kie-
go skargę, że dopuścił się przemocy. 
Nie mogła krzyczeć, bowiem zatkał 
jej usta ręką. 

Jak się kazało w śledztwie, sprawca 
jest ograniczony umysłowo. Do procesu 
jego pov« dano lekarzy psychjatrów, 
p, k, Nelkena i dr. Dreszera. Lekarze 
uważają oskarżonego za jednostkę nie

bezpieczną dla otoczenia Wiśniew M 
winien być internowany w zakładzie 
psychiatrycznym. 

Również przy drzwiach zamknie tyci' 
odbywa się proces o zniewolenie 

17-letnief pensjonarki, 
Stefanji P., która na wys czasach let
nich we Włochach poznała w tuki. r 
ni czterech młodych mężczyzn. 

Ławę oskarżonych zajmują: student 
Feliks Wójcicki, wujaszek jego Djoni-
zy Bucholc, Teodor Sokolnlcki, właści
ciel biura informacyjnego sprzedaży pla 
ców podmiejskich, oraz Stefan Kilen. 

Ofiara zezwierzęconych osobników 
niedawno została pokaleczona nożem 
przez swego b. narzeczonego Różyckie 
go, który po przeczytaniu wzmianki v V 

gazetach, zapowiadających proces dzi
siejszy, tak uniósł się na dziewczynę 

że ugodził l,i nożem. 

Przykry wypadek iv elektrowni 
Kronika ( p o g o t o w i a R a t u n k o w e g o 

ł ód/ , (i lutego. — Wczoraj pogotowie I uległ złamaniu podudzia i ranom glou. 
Ubezpieczalni Społecznej trzykrotnie| Otto Grycner zam. przy ul. Piekar

skiej 8. 
Ofiarom nieszczęśliwych wypadków 

pomocy udzielił lekarz pogotowia Ubc -
pjcciajni Społecznej. ?&B9£Bs9 

Przelotne op j d y 
Stan pogody w Łot 

wzywane było do wypadków w zakła 
dach pracy.,, 

W Elektrowni Łódzkiej biegł złama
niu dłoni Antoni. Cendrowski zamieszka 
4y przy ul. Abramowskiego 7. 

W zakładach Scheiblera i Grohmana 
przy ul. Emilji 6. odniósł ciężkie rany 
stopy robotnik Karol Prost. 

P rzy innym znów warsztacie pracy 

Z A T f LEFONUI ZARAZ 
Nr. 102-28 lab 102-29 

a otrzymywać będziesz „Echo* 
do jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając od 

każdego dnia miesiąca. 

Łódź, 6 lutego. Dziś o godz^^l ran; 
termometr wykazywał 2 stopnie poni 
żej zera. 

O te samej samej porze ciśnienie wv 
nosiło 747,6 milimetra. 

Wiatry zachodnie z szybkością do 
metrów na sekundę. Stan barometrv 
ny bez zmian 

Narazie pogoda bez zmian, możliwa 
przelotne opady. 

•f I Ali TV NA RUPTURY. SKRZYWIENIE KRĘGOSŁUPA 
l Si U K L ¥ i RÓŻNE KALECTWA! 

Pomoc i s k u t e k bez o p e r a c j i I 
I ł U F T T J B Y , Jakotet kalectwa a l t wolno zaniedbywać, g d y * a k u U i 
dla -.ycia ludzkiego aa bardzo niebezpieczne. Ruptura ( t a j e ale 
wielka Jak gtowa ludzka 1 spow d o w a l m o i * śmiertelne powikłaniu 
klaaak 

Specjalna lecznicza bandaże ortopedyczne gumowa mojoj 
metody usuwa j * radykaln ie na jn l bezpieczniejsze 1 najzastarzalsze 
r u p t u r y ; u mężczyzn, kobiet i dzieci baz operacj i . 

V A S J C B Z Y W I E N I E kręgosłupa przeciw tworzeniu ale 
garbów 1 gruźl icy kości tdczntcze gorsety ortopedyczne. O l a skrzy
wionych nog, płaskich 1 bolących stop. wk łady ortopedyczne. Sztucz
ne nogi l ręce. N a obniżenie żołądka I kiszek lecznicze bandaża 
nrzuazne. 

Z A K Ł A D O 1 I O I I I T 0 I I 1 I 

Aatobuaj aa powyższej H»Jł odchodzą, do Piotrkowa • kaidaj oaiaaj mai 
•4 7-aj rano do 5l-aJ wteet. z a l . W*l«a«aakla>l 232 przy Dworni Połnr) 

Cza* przyjazdu godzina 130 Cena z) MO 

d z i a ł a 
nlnwym 

NIE SPRAWIAJ nowych jedwabnych su 
kien! Za kilka złotych farbuje na naj
modniejsze trwałe kolory. Pralnia Ro-
zenberga, Pomorska 7, Piotrków ska 36. 

TREPCZYŃSKI Edward zam. ul. Nowo 
Projektowana Nr. 3, zgubił legitymację 
zapomogową L. 14253-33 wydaną przez 
Fundusz Bezrobocia w Łodzi. 

Spec. Ortop. ] . r a p a p o r t ze Lwowa 
Ł«da , a l . w o l c z a ń a k a Nr . ! • , (front, parter) t a l . 221*77 

Uwaga Od 1 września 1933 i . pj-syjmoje ty lko osobltols. 
Ubezpieczonych w Kasia Cht ryeh m. Łodzi przyjmuje . 
Osobiste zjawienie sie chorych Jast konieczne. 

PODZIĘKOWANIE. . « # * • • r, T 
Oświadczam publicznie, i e dzięki wielkiemu specjaliście W . Panu Dyr. J. 

RAPAPORTOW1. zam. w Łodzi ul. Wólczańska 10 pozbyłem się catjcowicie prze-
Piikliny. Dnia 1 wudnia 1930 r. zalr.iyl mi W . Pan Dyr. Rapaport bandaże Jego 
metody, a po upływie miesiąca skonstatowałem, że pozbyłem się całkowicie prze
pukliny. Lloza.c h t 61, bytem operowany na przepuklinę, a dziś czule sie n » « -
nie zdrów i Polecam opiekę Owego wielkiego spec. wszystkim, cierpiącym na 

r w u , T C - ( _ ) JÓZEF RYDEL 
Nowe Chojny, ul. Majowa 5. 

u Z * l Ę I £ . K I M O . T E A T f t 

CORSO 
I l e l e a a 2 . 4 

2 serje razem Wielki film sensacyjny 

Stracony Ekspres 
ChłODieC

 d 0 wszystkiego 
% I I I V | # l % « o r Ł Z AKTUALNOŚCI PA1 

Nadprogram: 
Szampańska 
iarsa p. t. 

w-f powieści CONAN DOYIE p. t. 
w roli głównej — piękna CF.CELIA PARKER i niezrównany FR4NK ALBERTSON. Film 
wielkich sensacji, którego akcja rozgrywa sie na ladzie, wodzie i w powietrzu. Żywiołowe 

wybuchy! Karkołomne pościgi! Zawrotna akcja! Ciekawa treści 
Początek seansu o zodz. 4 pp. — w niedzielę i soboty o godz. 12 w pol. Następny 
program: Szpieg «v Masce. W roli gtóv.ucj: Hanka Ordonówna. Ceny zniżone 

PAT. I miejsce 1.09, I I 85, I I I 54. Na pierwszy seans po 49 i 54. 

PO 2 MIL JONY każdy spieszy do ko
lektury KURT WYTRZYC, Łódź. Piotr
kowska 141, tel. 163-49. Zamiejscowym 
.w^yłamy losy natychmiast po wpłacę 
niu na P. K. O. 68426. 

Zdarzenia i wypadk i 
ubiegłej doby. 

(—) Minister TJeck wygłosił w komisji spraw 
zagranicznych sejmu expose, w którem poru
szył koleino wszystkie wypadki ostatniego ro
ku i stosunek Polski do sąsiadów i sprzymie
rzeńców. Polska nic uchylając sic od współ
pracy na szerokiej platformie Ligi Narodów, 
uregulowała swój stosunek do dwóch sąsiadów 
na wschodzie i zachodzie paktami o nieagresji. 
Polska jednak nie lekceważy przymierzy o-
bronnych z Fruncją i Rurmmją. Minister Beck 
podkreślił poprawę stosunków z Gdańskiem. 

(—) Na plenum Sejmu odrzucono wczoraj 
wniosek opozycji o wyrażenie votiim nieufno

ści marszałkowi Switalskiomu. Poseł Rybar-
ski mówił o wzroście kaipitału żydowskiego. 
Poseł Langner (str. lud.) podkreśli! sojusz z 
Francją i porozumienie z Rosją, poseł Żuławski 
(PPS.) krytykował arystokrację i żydów, o-
świadcza-ąc pod ich adresem, że byli zawsze 
tą częścią ludności, którą miał zawsze do kupie
nia każdy rząd. 

(—) Na dzisiaj zapowiedziane zostały w Pa
ryżu nowe demonstracje rojalistów i 30,000 b. 
kombatantów. Premier Daladier postawi dzi-
||af kwestję zaufania w izbie. 

(—) Attstri-icka Rada Ministrów uchwaliła 
oficjalnie zwrócić się do Ligi Narodów z proś
bą o interwencję w konflikcie z Niemcami. 

(—) W chłodni gdyńskiej wybuchł pożar 
na czwartem piotrze chłodni. Pożar objął izo
lacje i nie został dotychczas ugaszony. 

(—) Sprawa cen cukru została wczoraj osta
tecznie ustalona. Od dnia 1 października b. r. 
ceny cukru w całym kraju wynosić będą zf. 
75,50 za 100 klg. loco wagon i stacta odbiorcza. 
W cenę tę wejdą już wszystkie dodatkowe o-
pi.ii'.. jak opakowanie, fundusz pracy i t. p. 
Tak więc cena będzie niższa o 20 zł. na 100 klsr. 
czyli 20 groszy na kilogramie. Na kresach ceny 
te będą jeszcze niższe, aby wyrównać istnieją
ce różnice. 

(—) Przrd domem »r. 276 przy ulicy Piotr
kowskiej wpadł pod tramwaj majster fabryki 
Steinerta Leon Milerowłcz (zamieszkały przy 
ulicy Napiórkowskiego 67) i uległ obcięciu 
obu nóg. 
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POD POKRYWA ŚNIEGU. 
R A J N A R C I A R Z Y . 

Wrażenia z Norwegii. 
Oslo, w lutym, 

Norwegia co do swych zarysów geo 
graficznych wydawaćby się mo°:ła kra 
km najbardziej „morskim" na świc ;'e 
5ąd jej jakby rozpadł się u wybrzeży. 
* Jego niezliczone odłamki składają się 
ita 20.000 kilometrów wybrzeża. Fior
dy, które ukształtowały się w biem 
wieków przez wolne działanie lodowców 
Jeszcze w epoce, gdy cała Skandynawia 
Manowiła strefę lodów, wrzynają sio w 
wybrzeża Norwegji ze wszystki.-h stron. 

Pośrodku lądu łańcuchy gór dzie'.4 
^orwcgję na dwie odrębne strefy: z z.; 
Godniej strony, z wyjątkiem kilku ga-
tanków drzew liściastych i flory nad 
fozeżnej, zbocza gór są nagie. Ze 
wschodu ciemne lasy iglaste ciągną się 

granic Szwecji. Kraj jest — jak wia 
óomo — skąpo zaludniony. 

Niemal każdy Norweg jest drwalem. 
Marynarzem lub rybakiem i flota handle 
wa Norwegji posiada swoją ustalone 
"Dinję. 

Norwegowie walczyć misza 'jcz 
Przerwy z glebą i klimatem północy, 
kt&y daje im tylko słaby odblask lata, 
pa krótko wyrywającego z odrętwienia 
'"dzi j przyrodę. W ciągu trzeć!.- mięsie 
c y cieplejszej pogody, przy nieskończe
NIE długich dniach, praca natury w kai 
dym zakresie Jest wzmożona, by dać 
'ozwinąć się roślinności. Następnie w v 
PSA słomiany ogień z pierwszemi pht-
Kami wczesnego śniegu. 

Doznaliśmy wrażenia 1 widoku nor
weskiego śniegu, padającego bez przer 
w y z nieba tak szarego, że przy pra-
Cy w ciągu całego dnia pali się światło. 
Śnieg tutejszy nie odznacza się puszy
ł a miękkością, znaną nam w naszym 
kimacie. 

Przedstawia się po większej części 
w postaci drobnego, zlodowaciałego py 
'u. którego otulająca potęga Jest niosły 
chana. Szybko i niepostrzeżenie osiada 
Ja wszystkich przedmiotach, zaokrąclo 
kanty, zwisa z dachów w próżnię, oble
pia ściany 1 obciąża gałęzie drzew. 

Podczas zimy wieśniak norweski ob 
chodzi sic ze śniegiem, jak z nlooo-
|rzebną ziemią w ogrodzie podczas latu. 
topatą wydobywa całe czworokąty 
*rnarzłego śniegu, które kolejno rzuca 
"a sanie, by ze zwałów śniegu oczyścić 
Przynajmniej okolicę swego domu 1 stwo 

rzyć doń możliwy dostęp, a następnie 
wrzuca to wszystko do fjordów. 

Jednakże śnieg, który mimo to zdaje 
się być źródłem siły i zdrowia pięknej, 
wysportowanej rasy, niemal całkowi
cie paraliżuje życie gospodarcze w gó 
rach. Każdy transport towarów staję 
się z konieczności przedsięwzięciem ry-
zykownem. Niema jeszcze dwudziestu 
pięciu lat, odkąd główne miasta Nor
wegji — stolica Oslo i port Bergen — 
odlegle od siebie o 700 kilometrów, zo
stały połączone koleją. Nie tak dav.ii) 
jeszcze jedynym środkiem komunikacji 
były statki, a nawet dziś jeszcze bard™ 
ruchliwe porty, jak Bergen i Stavange«\ 
komunikują się tylko za pośrednictwem 
statków. Zaznaczamy tutaj, że mówi 
tylko o południowej strefie Norwegji. 

Trzecie co do wielkości miasto Nor 
wegji — Trondhein. jest już bardziej 
odległe, niemal na granicy, gdzie urywa 
się cywilizacja pod wpływem 

mrozów bez końca. 
Musimy jednakże zaznaczyć, że Hamme 
fest, już w strefie arktycznej, jest najbar 
dziej na północ wysuniętem miastem eu
ropejskiej kultury. 

Mimo warunków klimatycznych było 
bv błędem przypuszczać, że cierpi na 
tem kultura narodu. Norwegowie, jak 
wszystkie narody Skandynawji, są łudź 
mi o wysokiej i postępowej kulturze. 

Niczapomniancm pozostanie dla nas 
wspomnieniem wjazd naszego małego 
okrętu do fjordów Bergen, które twuiz 
liczne wodne drogi i place, mieniące się 
dziwnemi barwami w świetle zachodzą 
cego słońca, podobnego do źle funkejmu 
jącej latarni. Mrok zapadł nad skała
mi, upstrzoneini tam i ówdzie drewniano 
mi domkami czerwonej lub błękitnawej 
barwy. 

Pociąg, którym jechaliśmy dw\iia-
ście godzin z Bergen do Oslo, biegnie po 
czątkowo torem wzdłuż fjordów, które 
dojrzeć mogliśmy o późnym świ ic. 
Długo ciągnęła się wąska zatoka, po
czem wjechaliśmy w strefę gór. Paro 
wóz, zaopatrzony w pług dla usuwr 
nia śniegu, torował sobie drogę prze. 
gęste zaspy śnieżne ku szczytom. Na 
każdej stacji oznaczone na plakatach 
cyfry odległości i wysokości, na jakr ' i 
znajduje się stacja, w tych warunkr !i 
wywierają wrażenie biuletynów wot-M 

nych o zwycięstwie. Wysiadający z 
pociągu pasażerowie przedews/ystkicn 
przymocowują narty, udają się po baga 7, 
o następnie mkną z szybkością ku s w v i 
odległym siedzibom. W ciągu dwuna
stu godzin jazdy na drodze naszej nie 
było jednego miasta, same tylko wsie, 
któr.ych domy były całkowicie pok; vre 
radającym nieustannie śniegiem 
Wśród tej białej ciszy dym z kominów 
wydawał się niemal symbolem cudu. 

Noc już zapadła, gdy wreszcie iltoie 
liśmy światła Oslo. Wkrótce już ziu lei 
liśmy się na głównej ulicy Karl - Jolrm 
gdzie śnieg także tłumił wszystkie 
szmery. Zawrzało jedak życie i nich 
rrzed eleganckiemi sklepami i doo'«:ła 
posągów Ibsena i Wergelanda. przvs"v 
jonych w szaty śnieżne. 

Osiński. 

w g a r d l e dziewczyny. 
Gwałtowna miłość właściciela hotelu. 

Właściciel lv te.u „Grand-rr.aison" w 
Pontivy zapałał gwałtowną miłością 
do swej służącej, 

18-letnieJ dziewczyny. 
Wsze!k ;e jego zabiegi w kierunku po/y 
skania względów dziewczyny rozbijały 
się o jej opór. Doprowadzona do osta
teczności ciągiemi zaczepkami prsco-
dawrcy, służąca podziękowała mu za po 
sadę. Hotelarz wpadł w niepohamowa
ny gniew i wpakował dziewczynie w 
gardło długi nóż kuchenny kładąc ją tru 
pem na miejscu. Wiadomość o zbn dni 

:>bleciala lotem błyskawicy miasto. 
Przed hotelem zebrały się tłumy luJzi. 
Zbrodniarz, uzbrojony wciąż w morder 
czy nóż nie pozwolił nikomu zbliżać się 
do zwłok dziewczyny. W pewnej chwili 
rzucił sie nawet na jednego z żandar
mów j byłby go zabił, albo zranił, gdy 
by nie nagła pomoc innego żandaima, 
który widząc, że życie kolegi znajduje 
sie w niebezpieczeństwie strze'M , polo 
żył zbrodniarza 

trupem na miejscu. 

Przed spyszczenfem NA wode 

Kto podrobi! los loteryiiw? 
NOWE O$ZU$TTRO* 

W związku z wylosowaniem premji 
500 tys. fr. przy ostatniem ciągnieniu 
loterji państwowej wykryto w Nicei no 
we oszustwo. Na żądanie wypłaty wy
grywającego losu 4-ej transzy biuro 
wypłat w Paryżu odpowiedziało, że po 
siadacz losu 

już pieniądze otrzymał, 

co potwierdził własnoręcznym podpi
sem. Z 'ego wynika, że jeden z dwócr 
posiadaczy biletu o dokładnie tym sa
mym mimerze musiał go podrobić. 
Sprawą zajęły się władze Macki A ed-
cze sięgają aż do Włoch, gdzie rzeko
mo jeden z biletów został sprzedany. 

Insoektor policji zastrzelił żonę. 
Inspektor policji bezpieczeństwa Re 

ne Pabion, lat 38, był przed rokiem zam 
knięty w szpitalu dla obłąkanych. Po 
miesiącu pobytu Pabion został wypusz
czony jako wyleczony, lecz usposobie
nie jego 

uległo znacznej zmianie. 

Pabion stał się niemożliwy w pożyciu 
małże/iikiem. Onegdaj podczas ś 
nia be* powodu wyciągnął rewolwer i 
strzeli." do żony kładąc ją urupem tu 
miejscu. Zabój.;Ł' oddał się sam .v u c 
policji lyońskiei. 

Potężny kadłub „Normandii" największe 
go c krętu świata (75.000 tono) zostanie 
w tych dniach spuszczony na wodę. (Dłu 

gość 311 m. szerokość 36 m.) 

Zakonserwowany trup kob eh' 
Ciekawe odkrycie pod Berlinem. 

Starożytni Egipcjanie doprowadzili 
sztukę mumifikowania zwłok do dosko 
nałości. Przez usuniecie wewnętrznych 
organów i kilkakrotne balsamowanie 
zdołali oni ochronić ciała nieboszczyków 

od rozkładu. 
Podobnie w kraju Inkasów, w połuxj 

niowej Ameryce, znaleziono muruje, któ
re nic były balsamowane, lecz zacho
wały się nietknięte dzięki właściwo 
ściom konserwacyjnym ziemi i klinintu. 
iest to tak zwana 

naturalna mumlfikacja. 
W komorze ołowianej katedry w P-e 

men otworzono niedawno szereg tru
mien, w których znaleziono zasuszone-
jąk skóra ciała. Przed kilku dniami 0'J 

kryto znowu w miejscowości Diedurs 
dorf pod Berlinem, w pewnym grobów 
cu byłych właścicieli miejsi-ow.ś._ 
zwłoki niejakiej pani von Bandcnter. pn 
chowunej w roku 1790. Zwłok? te s 
niemal zupełnie zmumifikowane. Gróbc 
wiec znajduje się niemal w ziemi, we
wnątrz nie jest specjalnie sucho, ak 
otwór w ścianie grobowca dostitttrztH 
zawsze świeżego powietrza. 

Głowa nieboszczki jest niemal zum I 
nie zachowana, nogi i ręce są 

doskonale zakonserwowane-
Do konserwacji przyczynił Sic oe/v-

wiście w wielkiej mierze dogodrir leli 
mat 

fcf. NAOODA. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
• Polak Kordowskl spotkał wesele arabskie 
. * Powozie przez okno ujrzał zemdloną obłu
dnice, która przypomniała mu znajomą pan-
' Smith. L'dał sie do swego przyjaciela Kop-

? Symeona z zapytaniem czyje to było wese
li". Okazało się, te było to wesele bosateso A-
' a b » Handżlbeja z córką majora Smitha, który 
Pr*eszedl na mahometanlzm i siłą zmusił cór-

do zamażpórfcia. 
.Obaj a Symeonem wybrali sle w nocy pod 

y*i Handżl-beia aby uratować Margaret z rąk 
•*r«ba. podeszli pod strzeżony na boku na-
""ot 1 no cichu wezwali Margaret by im dala 
•nak. 
L l Udało Im sit porwać Ją i na lodzi uwieść do 
"••Utoru. 
.Kordowskl zaczął szukać śladów mr. Smitha 

Margareth t natrafił na pensjonat pani Go 
"lęrowel, która była siostrą Smitha. 

W pensjonacie Kordowskl poznał rosyjska 
'^•'Strantke piękną Wierę i Jej chorego brata Sie-
•lozt, 
M ^ a r sare t w klasztorze powróciła zupełnie do 
'ąrowta I wybrała sie łodzią na przejażdżkę po 
' ' . ' i . Porwano Ją i rnalazła sie znowu w hare-
* ' * Handżi-beja. 

Symeon obiecał Kordowskiemu ze Ją od-
J u ka . Jako kupiec Ibrahim udał sie do pałacu 
^ncil-bela. 
t ł

 p ° Oowrocie porozumiał sie z Romanem. Na-
"««Pnfe zebrali sie u SergieJa i Wiery, którzy 

WJ5" wtajemniczeni w plany, 
u Podczas próby wtargnięcia do domu łlandżi-

1 ij, „ Kordowskiego pojmano. Związanego na 
I | '' , r , 'ądzie przewieziono do odległego miejsca 

wprowadzono do podziemia. Tu postawiono 
„ °"ed majorem Schmidtem, któty zapropo-
j , ™f« mu przystąpienie do szajki szpiegowskiej, 
h°™owsk1 wsypał niespostrzeżenle do szklan-Schmidta środek nasenny, i uciekł z grob 
5 4 faraona. 

grobów 

. U Handzl-beja ziawił się tybetański lekarz 
^amołow, który miał go uleczyć. Kazał on 
"""Karet mieszać butelkę z ziołami dla chore-
f°- Do kuracji potrzebny mu był Jednak kieli-
d * e « krwi 'ednego z domowników. Nadawał się vLfeM

 1 e d ? n ' e Symeon. Nagle wśród służby 
*yhuchfa <aka« talemnieza chorrba. 
• "odczas niespodziewanego pożaru Agaimo-

(przebrany Kordowskl) porwał Margaret I 
* w «'n» Symeona. 
Ł. "ratu swemu Karolowi oświadczył, ie za-
U | e r « Margaret do Polski. 

*<a okręcie spotkałt Slawrin* i W i « « . 

Uprzejma Rosjanka wmusiia w Mar
garet filiżankę buljonu, który ją ogrom 
nie poikrzepił, to też młoda dziewczy 
na pozostała na pokładzie aż do wie
czora, tem bardziej, iż morze uspoko 
iło się zupełnie i daJszia podroż 
wzdłuż wybrzeży Grecji była praw 
dziwą rozkoszą. Dopiero gdy się 
ściemniło, chłód kazał jej wrócić dio 
kabiny. 

Położyła się i próbowała zasnąć, 
lecz daremnie. W diuszincm powie-
trzoi ka juty powracały, jak zmory, 
wspomnienia niediaiwnej przeszłości 
i biedna dziewczyna nie mogła dać 
sobie z nieani rady. Jedyna ostoią 
była dla niej myśl o Romanie, czu
ła jego obecność nieopodal, jak opie 
kuńcze skrzydła. Wspominała dni, \ 
spędzone z nim w Keneh, iego spój , 
rżenia, słowa, pocałunki... Wiedziała j 
że to jest ten jedyny,.którego zesłała j 
jej Opatrzność, i pragnęła połączyć 
z jcigo życiem swoje własne. Byle 
dotrzeć do Warszawy! 

Ale te ja6ne myśl i przerywiały 
wciąż jakieś zmory i obawy, jak bły 
skawice wśród letniej nocy. I chociaż 
rozum spodziewać się kazał wyzwo
lenia, głuchy instynkt zapowiadał bu 
rzę. 

Nie mogąc wytrzymać samej w 
kajucie, w-stała, zarzuciła płaszcz i 
ciepły szal, które kupił jej w Kairze 
zacny Karo l Kordowsk i . poczem 
wyszła znowu na pokład. W b r e w jej 
spodziewaniu nie był on pusty ; sze
reg osób, tak jak ona, poszukiwał 
czystego nocnego powiewu, a mniej 
sze i większe grupy rozkoszow^ały 
slę na ławkach i leżakach widokiem 

morza, które iskrzyło się oświetlone 
blaskiem księżyca w pełni. Pragnąc 
samolaiości, Aiuirgaret zeszła na mię 
dzypokład', by stamtąd wyjść w gó
rę na pomost trzeciej klasy, znajdu 
jacy się na czubie okrętu. Zdziwiła 
się bardzo, ujrzawszy na międzypo 
kładzie spacerującego samot,uie bra
ta Rosjanki. Robił takie wrażenie, 
jakgdyby był wzburzony; . chodzi! 
tan: i spowrotem z rękami w klesze 
niacJi palta, a gdy dostrzegł Marga
ret, drgnął nerwowo. Zbl iżył się jed 
nak i przywi ta ł j ą : 

— Pani LEŻ zeszła tu ta j , by zbl i-
ska spojrzeć na wodę? Wspaniała 
jest dzisiaj w t y m blasku... 

Ruchy jego straerły nerwową kan 
ciastość,.oparł się o burtę i -zaczął roe 
mawiać, a właściwie monologować 
0 sobie, o rosyjskiej swojej przeszło 
ści o swem osamotnieniu i chorobie 
Margaret odpowiadała mu zaledwie 
półs łówkami; zaskoczyła ją u tego 
nieznajomego taka niemęska potrze
ba zwierzeń. On widocznie wyczuł 
to, gdyż roz-.śmiał się nagle zcicha 
1 rzek i : 

— Dz iw i to panią, żt tak opowia 
flam o sobie... ale pani ma w sobie 
tyle jakiejś dobroci i kobiecości, że 
biedny tułacz, j\aikim jestem, czuje 
się przy pani tak, jakgdyby zawinął 
do przystani... 

Podparł się na łokciach na balu • 
stradzie i zadumał. Ona skorzystała 
z tej chwili by szybko po s t n m y c h 
schodkach wyjść niepostrzeżenie na 
pomost trzeciej klasy. 

Pomost ten był pusty; ubożsi pa
sażerowie nie kwapil i się tutaj w oba 
wie zimna i wiat ru. Gdy Margare: 
stanęła na najwyższym stopniu żelaz 
nvch schodków, dostrzegła w dali 
na czubie okrętu dwie postacie, ko
biecą i męską, wsparte o balustradę. 
I tutaj ludzie — stwierdziła z nieza 
dowoleniem. 

W tej chwil i mężczyzna obrócił 
się prof i lem i przechylił w tył , jak
gdyby się bronił* a kobieta zbl iżyła 

się tak, iż obie czarne sylwetki zla
ły się w jedną. Nagle mężczyzna od 
szedł gwałtowneini krokami, opuścił 
się na zwój lin i ujął głowę w ręce. 
Kobieta (natychmiast znalazła się 

przy nim i siadła u jego stóp na de
skach pomostu, z wzniesioną ku nic 
mu twarzą. 

Margaret ogarnęło lodowate, zim 
no. Nie było to 'zimno, przyniesione 
przez wiatr z dalekiej, w mrok spo
wi te j północy, ku kturc r łyt ięl i , 
lecz przenikający aż do serca bole-

I sny skurcz i zamróz. W sylwetkach 
na czubie okrętu poznaiła Romana i 

: piękną Rosjankę, kitóra ją ratowała 
I bulionem. 

Odwróci ła się i cicho, oowoli ze-
[ szła po stopniach na międzypokład 
; Rosjanina, już na n im nie było. Jak 
automat powróciła do zwaiii kajuty. 
Było jej już teraz wszystko jedno, 
dokąd uwozi ją „Dac ia" , iakie będą 

i jej dalsze losy; czuła iż ani Handżi-
bej, ani nikt na świecie nie jest w sta 

! nie uczynić jej większej k rzywdy, 
j niż ta. jaka Ją przed chwilą spotkała. 

R O Z D Z I A Ł X X X I V . 

T R U J Ą C Y K W I A T 
— Słuchaj mówi ła tymczasem 

Wiera, siedząc u stóp Romana—czy 
myślisz, że ja, nie widzę, nie rozu
miem? Czy sądzisz, iż łudzę się, żes 
przyszedł aż pod moje drzwi dla 

, mnie? Chciałeś skomunikow-ać się z 
' panną Schmidt, zapewne zauważy-
| łeś, że z nią mówi łam i postanowiłeś 
ją osrtrzec. Gdy otwierałam drzwi ka 
biny, widziałam, jak chowałeś jakiś 
lst. Bałeś się powierzyć go komukol 
wiek, wiedząc, iż czuwamy, i chcia
łeś oddać go sam, nieprawdaż? 

—. Tak, nie zapieram się tego — 
! odparł Roman wyzywająco. — Po 
wiedz nareszcie, poco mnie t u spro 
w-adziłaś. 

— Powtarzam ci raz jeszcze, że 
tu chodzi o twoje życie — rzekła 

i Wiera z naciskiem. — .Widzisz... mu 

szę ci wyznać wreszcie... tu schyliła 
głowę ku jego kolanom, aż pachną 
ce jej włosy musnęły mu nozdrzta^— 
muszę ci wyznać... muszę wszystko 
powiedzieć... ale nie potępiaj mnie! 
Śergjusz Stawrin jest moim mężem. 

Roman cofnął się* gwałtownie. 
Ona objęła mu rękami kolana: 

— Czemu odsuwasz się ode mnie: 
Nie'zasłużyłam na twą pogardę. Wie 
le cierpiałam... By l iśmy bez środków 
do życia, wyzuci ze wszystkiego 
przez rewolucję. Znaleźliśmy się w 
Szwaj car j i . Sergjusz próbował 
wszystkiego, nawet łamania kamieni 
na szosie, ale go wypędzi l i włoscy 
robotnicy. Ja służyłam w restauracji. 
On pierwszy nie wy t rzyma ł—i sprze 
dał się. Schmidt był wtedy w Lozan 
nie, dopiero w rok potem przyjechał 
do Eg ip tu i przyjął mahometanizm. 
Później i nas wezwał tu ta j . Ach , ja 
kie to wszystko wstrętne, żebyś wi t 
dziarf... A le oplącze, oplącze, że nie
ma wyjścia... Pomóż m i wyjść z tego 
bagna, zaklinam cię na naszą miłość 
l>omóż! Czyś zapomniał o naszej mi 
łości? 

Kordowski milczał. 
— Ja nie zapomnę nigdy, ja tobą 

*yJC' — mówi ła dalej — anł na chwi 
lę nie przestałam czuwać nad tobą. 
Nie mogłam przeszkodzić temu. by 
cię Stawr in wyda ł w ręce beja, ale 
choćbyś nie był uciekł z Dol iny Śmier 
ci, włos nie byłby ci spadł z g łowy. 
Pamiętasz młodzieńca w rogowych o 
kutarach, sekretarza Schmidta tam 
w grobowcu? To on czuwał nad tcb.-. 
z mojego polecenia. A le tyś uciekł 
Schmidt był pewien, że uciekłeś na 
północ, mnie i Sergiusza wezwait do 
Heluanu, i niedość pi lnowali Lukso
ru. Gdyś ty wracał do Luksoru , jako 
Agamołow, ja wsiadałam właśnie z 
Sergjuszem do pociągu, odchodzące 
go na północ. On ciebie nie zauważy! 
ale ja poznałam cię mimo przebiaii i . 
Ach, jakże sie ucieszyłam, że zmyl i 
łeś oościgji 

<.d. c. n.) 
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- t y c i e W a r u a w y w k i t l a u 
w i e r s z a c h * 

Dział wychowania fizycznego zarzą
du miejskiego przystąpił do organizacji 
bezpłatnych kursów dla przodowników 
poszczególnych działów sportu i gimna
styki. Kursy odbywać się będą w 
pierwszym miejskim ośrodku wychowa
nia fizycznego przy ul. Ciepłe) i obej
mą: gimnastykę, szehmierkę, lekką atle 
tykę. boks i gry ruchome. Celem kursu 
jest przygotowanie przodowników, któ 
rzy na wiosnę będą mogli prowadzić 
kwiczenia na terenie Warszawy. 

* * a 
Program robót, który wykonany bę

dzie przez zarząd miejski w 1934-35 r. 
z kredytów, przyznanych przez Fun
dusz Pracy, nie przewiduje, jak już do
nosiliśmy, żadnych sum dla tramwajów 
miejskich na budowę zaprojektowanych 
nowych linij tramwajowych do Wawra 
(od-Gocławka), do Wilanowa (od Czer 
niakowa). na Targówek (od krańcowej 
stacji na Radzymińskiej przez ul. ks. 7 ; t 
mowitii) i na usprawnienie ruchu na 
linji „A" do Okęcia przez przebudowę 
tor.:, budowo mijanek etc. Ponieważ ani 
tramwaje, ani kasa miejska nie dysponu 
m potrzehnemi funduszami (przeszło 2 i 
pół n :'ljona złotych) obecnie Jest jesz
cze jedna jedyna nadzieja na uzyskani* 
potrzebnych kredytów z funduszu inwe
stycyjnego. 

* » * 
W ciągu grudnia r. z. zatrzymano 

w Warszawie 403 transporty mięsa 
przywozowego i wędlin ogólntj wagi 
10.971 kg. i 58 sztuk drobiu. W tej 
liczbie było 959.5 kg. wołowiny. 2.731,5 
kg. cielęciny, 137 kg. baraniny. 2.731.5 
kg. cielęciny, 137 kg. baraniny; 4.291 
kg. wieprzowiny 2.837 kg. wędlin i 25 
kg. koniny. Z tego zniszczono jako nie-
nadające się do spożycia wskutek zepsu 
cia 28 kg. mięsa pochodzące z 3 transpor 
tów. nadto 244 transporty wagi 3.167 
mięsa i 1.419 kg. wędlin oraz 58 sztuk 
drobiu nic posiadały żadnych stempli i 
plomb. Celem pociągnięcia winnych do 
odpowiedzialności, 247 spraw przekażą* 
no do ekspozytury referatów karnych 
starostw grodzkich przy rzeźniach miej 
skich. 

* * * 
Jedną z najbliższych sztuk w Teatrze 

Narodowym po „Marji Stuart'' będzie 
niegrane od szeregu lat w Warszawie 
arcydzieło Ibsena „Pcer Oynt'. Prace 
przygotowawcze już sie rozpoczęły. 

P l o t k a r k a u k a r a n a 
P a w e ł i G a w e ł w spódnicach. 

Tylko n aat znaldzleaz wylścia 
z sytuacji bez wy Mci a. 
kupując los do 1-szef klasy z kolektury 

Nr. 
możesz wygrać Zł. 1.000.000 

a w szczęśliwym wypad
ku nawet Zł. 2.000.000 

Subkolektor na Łódź 
St. S O W I A K 
„ P r o m i e ń " Piotrkowska 81. 

Nareszcie jest! Po długich i ciężkich 
wysiłkach mózgowych ustaliłem, wy
myśliłem raczej sposób, dzięki któremu 
każdy bez wyjątku człowiek w Polsce 
będzie miljon?rem. Wynalazek ten ni
niejszym pubkkuję, z zastrzeżeniem na 
turalni?. że wszelkie prawa wynalazcy 
będą przez dyrekcję loterji państwowej 
odpowiednio zagwarantowane Bowiem 
o lotc-,ę właśnie chodzi i mó' epokowy 
wynabzek dotyczy loterji. 

Przy obecnym systemie loterji zale
dwie trzech ludzi rocznie może stać się 
niiljonerami. To naturalnie nie może w 
żadnym razie rozwiązać kwestji kryzy
su i nie może spowodować podwyższe
nia dobrobytu ogółu obywateli Bo za
stanówmy się tylko- Mamy w Polsce 32 
miliony ludności i aby każdy z tvch lu
dzi był zadowolony 7. loterji, musi wy
grać miljon. Wszystko jedno ostatecz
nie kiedy, byle wygrał: Na tem właśnie 
ociera się ów epokowy wynalazek. 
Umówmy się z dyrekcją loterji że każdy 
bez wv»ątku obywatel kolejno wygra 
milion. I jeśli ustalimy. że bierzemy pod 
uwagę, tylko tych ludzi, którzy już ży
ją, a wykluczmy tych. którzy stano
wić będą t. zw. naturalny przyrost 
ludności, dojdziemy do jasnego, jak po-
litvka, wniosku, że w ciągu niesnema 11 
miljonów lat każdy bez wyjątku miesz 
kaniec naszego kraju będzie milione
rem. 

Zasada jest bardzo prosta, jak wi
dać na obrazku. Tylko nieco cierpli
wości a będziemy wszyscy miljoncrami i 
będziemy śmiać się w kułak z dzisiej
szych trudności. Zresztą jeśliby termin 
I I miljonów na uszczęśliwienie bliźnich 
wydawał się dyrekcji loterji zbyt długi, 
można urządzać pięć loterji do roku, 
zamiast jak obecnie trzech i dzięki te
mu wszyscy będziemy miljonerami już 
po uoływie 6 miljonów lat z kawałkiem. 

Tu więc widać, że wszelkie dotych 
czasowe teorie światowych ekonomistów 
były pozbawione logiki i zdrowej in
wencji i nie mogły w żadnym wypadku 
przyczynić się do likwidacji kryzysu. 
Dopiero mój wynalazek z loterja wpro
wadzi nową erę w życiu ludzkości i za
pewni jej nietylko dobrobyt, ale bogac
two i majątek 

Maluczko, a nie będziemy inaczej 
mówić, jak „my miljonerzy". Zyć będzie 
my samymi bankietami, knajpami, ba
lami i • kawiorem. Każdy będzie po
siadał trzy auta i dwa samoloty. I, 
rzecz prosta, mając tyle forsy, nikt nie 
będzie się żenił. Kobietom-miljonerkom 
nie będzie zależało na zdobyciu męża 
-dojnej knowy, dającej utrzymanie i suk 
nie. mężczyźni nie będą się potrzebo
wali żenić w celach oszczędnościowych 
— dla prowadzenia solidniejszego try
bu życia. 

Ale, swoją droga, fak się ułoży ży
cie w państwie, składająeem się z sa
mych miljonerów? Nikt nie będzie 
chciał wykonywać nieprzyjemnych czvn 
ności nikt nie będzie chciał być do
zorcą, konduktorem, maszynistą, służą
cą, gońcem, lekarzem kasy chorych i t. 

p. Jednakże genjalny mój umysł i na-
to znalazł radę: będziemy sprowadzać 
sobie do tych czynności materjał ludz
ki z innych krajów. Sytuacja skompli
kowałaby się wówczas , gdyby wszyst
kie państwa na świecie poszły za 
naszym przykładem. Aby tego właśnie 
uniknąć, zrobię zastrzeżenie w urzędzie 
patentowym, że nie sprzedam nigdy ża
dnemu państwu mego wynalazku. 

SĄSIADKI. 
Panna Anielca mieszkała na pier

wszym oiętrze, pani Rozalja na dru-
giem. Możnaby o nich powiedzieć, że 
żvły zo sobą jak historyczny Paweł i 
Gaweł, to znaczy, że gdyby się nie bały 
chętnie wydrapałyby sobie oczęta i po
wyrywały włosięta Powodem tej nie
chęci była zwykła zazdrość. Rozalia, 
ponętna dwówka, ma u płci brzydkiej 
duże powodzenia, czego nie mogła jej 
darować panna Anielcia, która jakoś 
nie ma w życiu szczęścia choćby do ka
wałka mężczyzny. 

Anielcia po długiem rozważaniu spra 
wy doszła do wniosku, że najlepszym 
sposobem dokuczania szczęśliwej rywal
ce będzie zepsucie jej reputacji. I za
częła coowiadać na prawo i na lewo, 
że R orał ja wyprawia przedziwne sztucz 
ki miłosne z ..chłopami", że co noc gości 
u siebie innego mężczyznę słowem plot
ki te doszły do uszu Rozalji. która 
postanowiła Dołożyć im kres. pociąga
jąc Anielcię do odpowiedzialności sądo
wej. 

Sąd Grodzki skazał Anielę Biegań 
ską na 7 dni aresztu i 50 złotych grzyw 
ry. Jerzy Krzecki. 

Kupiec zaciera z radości ręce. 
Z Lublińca donoszą; 
Niejacy Jan Wittek, żona jego Ma

tylda, oboje posiadający 16 mórg roli, 
4 morgi łąki oraz piętrowy dom miesz
kalny w Lublińcu przy ul. Lompy 8, oraz 
synowie ich Fanciszek, Paweł i Józef 
Wittkowie. stanęli przed sądem w Lu
blińcu, oskarżeni o systematyczne okra 
danie sklepu dzierżawionego przez Al
freda Dziubę od Wittków już blisko od 
trzech lat. Okradanie p. Dziuby z towa
rów odbywało się przez okienko, pro
wadzące do komory, zamieszkałej przez 
Wittków. Kradzieży p. Dziuba w ża
den sposób nie mógł sobie wytłumaczyć, 
gdyż wszystkie ściany sklepu obstawio
ne są regałami i każda działka regału 
zastawiona towarami. Sprytni synowie 
Wittków w ten sposób dokonywali kra
dzieży Kiedy p. Dziuba skleo zamknął 
i udał się do swej«o mieszkania przy 
ul Paderewskie?", Wittkowie 

wchodzili do komory, 
otwierali okienko i przez tak powstały 
otwór przedostawali się do wnętrza skła 
du. Nabrawszy potrzebnego towaru, 
wycofywali się z łupem tą samą drogą, 
nie pozostawiając po złodziejskiej wy-
pra«'i'f> naimni?i"",'fo śladu 

P Dziuba. oblkza<ac z końcem mie
siąca bilans, łamał sobie głowę skąd ta

ki duży deficyt, gdyż gotówki nie było, 
a towarów w sklepie 

coraz to mniej. 
Nareszcie zdecydował się pozostać w 
nocy w sklepie na czatach. 

Wychodząc więc któregtoś dnia «* 
składu z żoną pozamykał wszystko, lec* 
w kilka chwil później wszedł do skła
du spowrotem, ale od strony ulicy-
Czatował całą noc na złodzieja aj 
wreszcie o f«odz. 4-ej rano zauważył 
światło lampki elektrycznej i złodziejas* 
ka, napełniającego sobie kieszeni* c u ' 
kierkami. 

W ten sposób Paweł Wittek zosU' 
schwytany. 

W wyniku rozprawy Franciszek W 
tek został skarany na 1 rok, Paweł Wit
tek na 7 mle*. więzł*>n«*., zaś Józef Wt** 
lek został uwolniony R t o r J H c e Jan i M» 
tylda Wittkowie zostali skazani każd« 
na 6 miesięcy więzienia i 500 zł. grrf*' 
ny Oprócz tet»o sąd skazał icb na «* 
nłacenic odszkodowania dla Dziuby w 

wysoko1'-'' ?.n00 zł., którą to sumę P 0' 
winni spłacić 

w przec?a««u 2 lat. 
^ a r a ^ostpła wszystkim warunkowo * * 
wieszon* nr» 5 lat pod warunkiem, 
owe 2.000 zł. zostaną spłacone. 

skl 

SPOSÓB ŁATWY I SZYBKI. 
— Słyszeliście pewnie o Loterii Państwowej? 
— Słyszeliśmy, słyszeliśmy.... 
— No, to ̂ wsłuchajcie Jeszcze raz, jakby 

powiedziat pan Jowlatskl. Bo w dzisiejszych 
czasach, sdy pieniądze sie rzadko widzi, do
brze jest czasem o nich posłuchać i dowiedzieć 
sio w Jaki sposób łatwo 1 szybko dojść do nich 
możne. 

Otóż plan rozpoczęte] obecnie pierwszej 
klasy 29-ej Loterji przewiduje 12.000 wysra
nych, z których najmniejsza, czyli tak zwana 
popularnie stawka, wynosi 100 złotych. Znaczy 
to, że nawet po uskutecznieniu ustawowych po
trąceń — gracz zyskuje na kosztującym czter
dzieści złotych losie cale 100 procent, czyli 
podwójna Ilość wyłożonej gotówki. Pozatem 
ta najmniejsza wysrana gaże mu niesłychanie 
ważny przywilej w czwarte) klasie, bo leżeli 
szczęśliwy wypadek zdarzy. Iż na ten sam 
los padnie w tej klanie downa wygrana, to ów 
miljon, stanowiący przedmiot pożądań wszyst
kich graczy, zamienia się automatycznie w całe 
dwa milijony, co Już w naszym ubogim kra)u 
jest cyfrą niemal astronomiczną. Przywllel ten 
zresztą dotyczy wszystkich losów, na które 
padnie Jakakolwiek wygrana w pierwszej, dru
giej lub trzecie) klasie, zwiększając w ten spo
sób szanse tych, którzy są starymi i wiernymi 
klientami Loterii Państwowe). Ale 1 sama pierw 
sza klasa posiada własne atrakcje w postaci 
wygranych po sto, pięćdziesiąt, dwadzieścia 
tysięcy złotych, nie licząc wielu pomniejszych. 

Kto więc chce szybko i łatwo dojść do 
pieniędzy, powinien wyzyskać nadarzająca się 
sposobność i kupić niezwłocznie los na Loterie 
Państwową, htb choćby część Jego. 

RAD] ( ) -K \CI K. 
DZIŚ W1FC70REM. 

RASZYN 
16,00 Mitzyka o łabędziu (płyty). 
16,25 „Skrzynka P. K. O.". 
16,40 „Kącik językowy,, — proł. St. Słoń-

16,55 Koncert kameralny. 
17,50 Pogadanka (z cyklu „Listowne nau

czanie rolnictwa") p. t. „Uprawa roślin na kur
sach Im. Staszica,, — wygł. p. St. Jankowski. 

l«.O0 Transm. z Sierocińca im. mar?z. Pił
sudskiego. 

18.20 Odozyt a r . z Katowic). 
1 ,̂40 Skrzy.ika muzyczna. 
13,55 Muzyka lekka z płyt. 
10.00 Program na dzień następny. 
10,05 Rozmaitości. 
19,25 fełjeton aktualny. 
19.40 Wiadcmoścl sportowe 
19,47 Dziennik wieczorny. t 
20,00 „Myśli wybrane*'. 
20,02 Koncert popul. w wyk. ork. symton. 

P. Radja. 
21,00 „Uczta*' fragment s powieści p. t. Sa-

lambo (kw. literacki). 
21.15 Muzyka lekka w wyk. ork. P. R. 
22.00 Śpiewy w wyk. kantora Rosenblatfa 

(płvty). 
22,15 Muzyka tan. z kaw. Oastronomja. 
23,00 Wiad. meteorol. dla komunikacji tot-

nlczej I komunikat policyjny. 
23.05 D. c. muzyki tan. z kaw. Oastronomja. 
LODŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 

17,50—18,00 Repertuar teatrów I kormmik. 

ŚRODA. 
RASZYN- i 

7,00 Sygnał czasu i pleśń poranna. 
7.05 OJmnastyka. 
7,30 Musyka poranna (płyty) 
7,35 Dziennik poranny. 
7.40 D. c. muzyki porannej * Płyt. 
7.55 Chwilka gospodarstwa domowego. 
8.00 Program na dzień bieżący. 

{ 11,40 Przegląd prasy polskiej. 
• 11,50 Repertuar teatrów warszawskich. 

11,57 Sygnał czasu 1 hejnał. 
12,05 Muzyka symfoniczna (płyt}'). 
12.30 Wiadomości meteorologiczne. 
12,13 śpiewacy włoscy (płyty). 
12,55 Dziennik południowy. 
15,25 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.30 \Vi;i'lo:noici gospodarcze. 
15,40 Recital forte-p. E. f eln&tetnówny. 
16,10 Program dla dzieci. 
16.40 Skrzynka pocztowa. 
16.55 Muzyka lekka w wyk. ork. |azz««* 

leatm Cyganeria. 
17,50 Skrzynka pocztowa rolnicza. 
13.00 Odczyt. (Transmisja z Krakowa). 
l«i,20 Drobne utwory Edw?rda Griega (PT 

ty). 
19,00 Program na dzień następny. 
19,05 Rozmaitości. 
19.25 Dr. T. Makowiecki. „Poeci mai* 

rzc,. (fełjeton liter.). 
19,40 Wiadomości sportowe. 
19,47 Dziennik wieczorny. 
20.00 „Myśli wybrane*'. „ . 
20.0? Koncert muzyki lekkiej. Wyk. OrK* 

P. Radjn. 
20,45 C. frank: Prelud. chorał 1 Tuga * 

wyk. Alireda Corłot — tort. (płyty). 
21,00 Transm. z Antwerpii I-szej części JM* 

certu mlodtynarod. pośw. muzyce helgljshloi-
21,45 Odczyt. (Tnrwmlsfa t Krakowa). 
22,05 Wieczór Mickiewiczowski (Tr. s V\n-

na). 
23,00 Wiad. meteor, dla kom. iotn. i kotu 

policyjny. 
23,05—24,00 Muzyka tan. z płyt. 

ŁÓDZ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 
11.50—11.55 Wiadomości bieżące. 
15,30—15,40' Kom. 1zbv Przem. Handfowd-
16,40-16,55 Płyty. 
M M O - M / M Repertuar tytrów 1 komunik 

u l . P i o t r k o w s k a Nr . 3, tel 206-82 

CL AU DE GEREL. 

PRZYKŁAD. 
Zgodnie z rozpowszechnionem zda

niem przyjaciel żonaty jest straconym 
przyjacielem. Przekonać się mogłem 
na Lucjanie Esparrede, że istnieją je
szcze szczęśliwe wyjątki od tego pra
widła. Zona jego, Klara, swoją jasno
włosą urodą wnosiła urok i ciepło do 
jego domu. Odwiedzałem obecnie Lu
cjana jeszcze częściej, niż za jego ka
walerskich czasów. Doznawałem za 
każdym razem wielkiej przyjemności, 
przyglądając się ich zgodnemu poży
ciu, pełnemu czułego i trwałego przy
wiązania. 

Dnia tego spowodu zajęć mych 
przybyłem do moich znajomych już w 
chwili podania obiadu.... Dodać tutaj 
muszę, że Lucjan z Klarą umyślnie nie 
poinformowali mnie o niczem, chcąc za
bawić się mejem zdumieniem.... Istot
nie wyglądać musiałem śmiesznie w 
mojem osłupieniu. Lucjan i Klara, któ
rzy dotąd, przez oryginalne uchylenie 
się od przylętych zwyczajów, nie sia
dali naprzeciwko siebie, ale przy so
bie, zajęli dziś miejsca przepisowe. Ku 
memu zdziwieniu Lucjan krytykował 
mięso, które było doskonałe, sposób 
jego przygotowania, aczkolwiek nie 
można było mu nic zarzucić, a wobec 
tego, że KUra protestowała gwałtow
nie, groził, że wstanie od stołu przed 
końcem obiadu.... Zdecydowałem się 
wreszcie zainterweniować i odegrać 
niewdzięczną rolę mediatora.. Był to 
zapewne kres komedji Esparrede'ów, 
bowiem podczas gdy Lucjan omal nie 
udławił się. kryjąc śmiech za serwetka. 
Klara ukradkiem mrugając okiem, z 

palcem na ustach, nakazywała mi mil 
czenie. 

Dopiero w salonie, gdy już podano 
czarną kawę, wyjaśniono mi poprzed
nią mistyfikację. Prześcigali się wza
jem w opowiadaniu mi swej historji, 
pękając ze śmiechu na wspomnienie 
mego osłupienia. 

— Gdybyś zwracał więcej uwagi 
na nasze pokojówki — zaczął Lucjan. 

— Trudno chyba stawiać mu zarzu
ty spowodu jego dyskrecji — przerwa
ła mu Klara. 

Słusznie. Uderzyło mnie to dopie
ro w danej chwili. Tego wieczora uka
zała się twarz nowa nad niezmien
nym mundurem: — czarną suknią, bia
łym fartuchem, jedwabnemi pończocha
mi i lakierkami — inna osoba otworzy
ła mi drzwi i usługiwała przy stole. Zaś 
od półtora roku pożycia małżeńskiego 
moich przyjaciół była to już pąta, czy 
szósta, skolei nowa twarz, jaką tutaj 
widziałem. Zmiany te dokonywały się 
coprawda bez głębszej uwagi z mojej 
strony, a nigdy także nie słyszałem tu 
taj nieznośnycli skarg na służbę, lakie
rni niektóre panie zanudzają mężów, a 
niekiedy również i gości. Klara unika
ła ich zawsze. 

Dziś jednakże wyznała mi, jak dale
ce te ciągłe zmiany były przykre dla 
niej, oraz jak trudno jest znaleźć i wy
szkolić nowy personel służbowy. 

Kwestja ta mimo wszystko wyda
wała mi się obca zachowaniu, jakie dziś 
okazywali przy obiedzie. Twarz moja 
wyrażać musiała pytanie, bo Lucjan 
odpowiedział mi, zanim sformułować 
je zdołałem: 

— Cierpliwości, mój stary, zaraz się 
dowiesz. Nasze pokojówki odchodzą, 
coprawda, po dwóch, trzech miesią

cach, ale nie spowodu nadmiernych 
wymagań Klary, tylko... 

Tutaj Klara znowu przerwała mę
żowi: 

— Nic powiedział panu, że upiera 
się zawsze przy młodych i ładnych 
twarzach.... 

— To prawda. Nie żądam premio
wanych piękności, ale nie chcę widzieć 
w domu ani brzydoty, ani starych, 
zgryzionych twarzy. Nikomu nie przy-
szłoby na myśl otoczyć się brzydkiemi 
meblami lub bibelotami, prawda?... 
Tem bardziej należy stosować tę zasa
dę do istot żywych, jakie nas stale o-
taczają. A więc te osoby, ani brzydkie, 
ani stare, które przebywały czas jakiś 
w naszym domu, opuszczały nas kolej
no, w regularnych niemal odstępach, 
jedne poto, by wyjść zamąż, drugie, by 
poświęcić się miłości nietyle legalnej, 
ile absorbującej; inne znowu wracały 
w swoje strony, gdzie czekali na nie 
narzeczeni.... Dało nam to do myśle
nia. Czy odgadujesz, o co chodzi? 

Milczenie moje musiało być wy
mowne, bo tym razem odezwała się 
znowu Klara: 

— Cnotliwe czy niecnotliwe, wszy
stkie te dziewczęta opuszczały nas dla 
życia we dwoje, małżeńskiego czy też 
pozamałżeńskiego. Wszystkie zarów
no rzucały się na imprezę, która wy
dawała się im kusząca. 

— Pojmujesz już, o co chodzi? — 
zapytał Lucjan. 

Doznałem objawienia. 
— Pojmuję — rzekłem. — Przykład 

jest zaraźliwy. 
— A więc tak. Pokusa napadała 

je kolejno, gdy czas jakiś były świadka 
mi naszej zgody, dobrego humoru, czu
łości i niekiedy pieszczot także 

W słowach tych kryć się musiała 
utajona pokusa, bo Klara usiadła na ko
lanach męża. Ten zaś ciągnął: 

— które dostarczały im tak mi
łego zdania o życiu we dwoje, że same 
zapragnęły go zakosztować. 

— Zatem nasze poprzednie zacho
wanie było obmyślone na odstraszenie 
iiowicjuszki? 

— Tak jest. Pomysł genjalny, praw
da? 

— Tem bardziej — dorzuciła Klara 
— że więcej tęsknić będziemy do obja
wów czułości. 

Nachyliła się, by pocałować Lucja
na, lecz natychmiast odskoczyła z 
krzykiem: 

— To okropne! Uwolnij mnie, pro
szę, od czułości, gdy będziesz źle o-
golony. 

Ujrzała bowiem w drzwiach twarz 
służącej i zdołała odparować skutki 
przyłapania na gorącym uczynku. 

Otóż po dwóch tygodniach, gdy 
znowu odwiedziłem mych przyjaciół, 
zastałem inną twarz służącej i tym ra
zem spostrzegłem ją odrazu: gładko 
zaczesane włosy pod ukrochmalonym 
czepeczkiem... cera ziemista... nos, jak 
kartofel... skóra już pomarszczona... 

— Co to? A Fernanda? — zapyta
łem już na progu. 

— Niema jej — oświadczył Lucjan 
z miną żałosną. — Oznajmiła nam, że 
nie może pozostać w domu, gdzie pań
stwo kłócą się od rana do nocy 

— Zresztą — dodała Klara — przy
mus, jaki sobie zadawaliśmy, był nie
znośny. Zanadto kochać się lubimy... 

— 1 kto wie— dorzucił Lucjan — 
czy kłócąc się ciągle dla żartu, nie byli
byśmy wreszcie doszli do prawdzi
wych kłótni. Było to zanadto niebez

pieczne. Z dwojga złego obrałem mniej 
sze... Widziałeś nasz nowy numer?-
Z tą twarzą... lltośllwle mówię „twa
rzą", niema obawy, żeby ją nam kto 
sprzątnął. 

Nie troszcząc się o sługę, Lucjan 1 

Klara spokojnie powrócili do swe* 0 

szczęścia legalnych kochanków. 
Zaznali dwóch miesięcy spokoju, 

podczas których witał mnie stale, Jakc 
przyjaciela domu, szczerbaty uśmiech 
Celestyny.... Ale zaraza już została za
szczepiona... Pierwszemi jej symptoma 
tami były objawy kokieterji... Celesty
na obcięła włosy... Pudrowała się-
Wstawiła sztuczne zęby... Daremni* 
zwracałem uwagę moich przyjaciół n? 
te niebezpieczne manifestacje zmiany-
Nie słuchali mnie... Jednakże wkońcu, 
gdy pewnej niedzieli prosiła ich o urlop, 
by zobaczyć się z „narzeczonym", zro
zumieli, że stracili pokojówkę. 

Z rezygnacją zdecydowali się przy
jąć usługę pary małżeńskiej. Żona pet' 
ni la podwójne czynności kucharki i P°" 
kojówki, mąż — szofera. Liczył juł o-
koło pięćdziesiątki, a ich pożycie mał
żeńskie trwało już iat dwadzieścia-
Solidność ich i wiek wydawały się gw* 
rancją stałości. Esparrede'awie nie cz*i 
li więcej potrzeby zadawania sobie J»' 
kicgokolwiek przymusu w objawach »' 
czucia. 

Ale wczoraj mimo wszystko u we!' 
ścia spotkała mnie twarz nowa. 

— Zastępczyni — oświadczyła W 8 

ra. 
— Tak — dodał Lucjan — Marł* 

jest w klinice. 
— Jaka operacje? — zapytałem. 
— Nic — rzekła Klara, rumlenW 

się zlekka. — Jest w klinice położni' 
czej "Hura. L. W-

*y i 
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Z. ostrzega!... 
$ Ł U | Z N B Z A R Z Ą D Z E N I A 

Caracciola ranny... 
Zły los prześladuje słynnego automobilistę. 

Związek Polskich Związków Spor
towych wystosował do wszystkich 
taństwowych związków następujący 
okólnik: 

„Ponieważ doszło do naszej wia
domości, że 50-procentowe zniżki ko
lejowe, udzielane przez okręgowe u-
rzedy W F. członkom stowarzyszeń 
sportowych przy przejazdach dla we
tów sportowych, wykorzystywane są 
Wejednokrotnie przez sportowców 

dla osób postronnych 
i podróży prywatnych zarząd Z, Z. pole 
c a , by związki w swoich komunikatach 
napiętnowały tego rodzaju postępowa-
nit jako nieuczciwe i niehonorowe i 
przestrzegały jednocześnie, że grozi 
ono ściągnięciem na związek za pi-śre 
dnictwem, którego zniżka została o-
trzymana sankcji karnych m. in. w ro-
jtaci zaprzestania wydawania zni
żek. 

i x * -

PIKRWSZE POSIEDZENIE 
nowego zarządu ligi. 

Zar-sa.d Ligi P. Z. P. N. na pierw-
teem posiedzeniu ukonstytuował s*e w 
*posób rmstępuja.cy: prezes podołk. 
l*r. Zołędziowski, wiceprezes adminisira 
tyjny mir. Porębski, wiceprezes sportó-
!*y i przewodniczący WG i D. p. 

Skwarczyński. sekretarz honorowy 
kpt. Słoniewski, zastępca Krug, skar
bnik dr. Rokita, zastępca Wydiyc l i , 
członkowie zarządu Derda i dr. Luxem-
burc. 

Polonia drużynowym mistrzem Polski 
Na niedzielnych zawodach o lyżwiar 

-Kie mistrzostwo Polski zastosowano 
D0 raz pierwszy punktację drużyn >wą. 

Łyżwiarskim iiiistrzem drużyno* 
%m Polski została w ten sposób 

warszawska Polonia, 
która zdobyła ogółem 17 punktów. 
Drugie miejsce zajął AZS 12 pkt. przed 
Warszawianką 4 pkt. i WTC. .3 pkt 

ROŻNOWA Z CIEKAWYM JUR CIEM. 
Ciekawa in wacja czeskiego rad ja. 

Cze:kie rad jo poświęca ostatnio 
Welc miejsca i czasu sportowi m. in. 
•poczęło ono wdzięczną rolę w y i i o -
*ania 

młodych sportowców 
*apomocą tak zw. „biesladek" Sporto
WYCH. Niedawno odbyła się taka pierw 
-*a ..biesiadka", na której mały sporto 
i*ec Jirka (Jerzyk) gawędził ze słyn-
"yrn hokeistą Maleczklem. Ten ostatni 
f Popu'arny i dostępny sposób wyło
wi mu prawidła hokejowe, następnie 
tyowied -.iał jak dłUgO gra w H k c h 
*lele strzelił bramek, w jakich krajach 

bawił ze swoją drużyną I t. d. Zwrócił 
również dzieciom uwagę na to, co mają 
robić, aby stać się 

wartościowymi sportowcami. 
Pogr.wędka ta odbyła się pod ! : le-

racklem kierownictwem znanego nau
czycie!:? p. Maicnera, autora popularnej 
książki „Jirka Sportowiec". Biesiadka 
ta cieszyła się bardzo wielkietn powb-
dzenicm u młodocianych słuchaczy i bę 
dzie często powtarzana za każdym ra
z e m naturalnie z innym znmnym spor

t o w c e m . 

D O K T O R 

K L I N G Ę 
"ł>«cl. chor. wenerycznych, skór 

•łycb, włosów (porady s e k s u a l n i 

Andrzeja 2. tel .132-28. 
'-yimu.i. ORT » DO TL runo OD « DO 8 WLECI 

L W NL*d7.1«L. • *w1fTA OD 10 DO 12 WOOŁ. 

Dr. med 

L BERMAN 
*p««<« l ' . t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

n s k ó r n y c h ' m o t ł o p ł c i o w y c h 

CEGIELNIANA 13, tel. 149-07 
•^yimuto od g o d s . 8 — 1 1 i od 4 — • 
* n i e d z e l e I i w . ą t a o d ffoda. 9 — 1 . 

»^ U l u n i e z a m o ż n y c h c e n y lecmoK. 

. DR. MED. 

M . GŁAZER 
Choroby .korno i weneryczne 
Z a c h o d n i a ©4. 

tolcff. 115 • 49 
s'zvimy • od 12 — 2 i *d 7 - 8'/, wlecz. 

. * NICDIIILA • 'wiata . d 10 - 12 w ooi. 

D r mad. 

I . N I T E C K I 
choroby a k a r o a , w e n e r y c z o . 

• zooczopłc owe. 
U N A W R O T 32, tel. 213-18. 
•^yimuje od 8—10 rano i od 5—') wiecz 
* niedzielę i iwieta od 9 do 12 w poł. 

Or. J. NADEL 
akuazer — ginekolog 

P r*yimuje od 3 — 5 i od 7 — 8 wiecz. 
u , « A n d r z t j a 4, telef. 228-92. 

Doktór 

H. IZUHACHER 
b C h o r o b y skórna weneryczna 
p » o t r k o w i k a 56. lei. 148-62 

^riy mu . « . d x i « . a i . •« * l 1 ' , — 4 a a l . 
• d i — v w i t c z w a i c d i i t l . 1 lwięta 

• a l u - 1 w pot 
. C e n y e c m i c o w a . 

f D R . ^MED 

H. RÓŻAN ER 
N a r u t o w i c z a 9. fr. II p i ę t r o 

T o l . 128-98. 
Choroby weneryczne, 

moczopłciowe i skórna. 
RZTLI"»L« ad 1 - 1 0 rano i 9—8 p.P. 

I>r m*»*1. HENRYK 

Z I 0 M K 0 W S K I 
Specjalista chorób wenerycznych 

i skórnych 
• • g o Sierpnia 2 

n n j r ' m « • od 3 4 i od 8 — 9 wtocz, 
w niads. ( >w;«ta od 10 — 1 po poł. 

DOKTOR 

R E I C H E R 
Specjalista chorób skórnych 

wenerycznych i mociopłclowych 
P o ł u d n i o w a 2 8 , i e l . 2 0 1 - Q 3 

( 'rtyi.aia od 8 — 11 rano i od 5 — * ARIAAI. 
w niedziel, i łw«ł» od « — I. 

C F N Y L E C Z N I C O W E . 

DR. MED. 

H A L T R E C H T 
Choroby skórna weneryczne 

• mocsopiclowe. 
Piotrkowska 10. Toiat . 245-21 . 
Przyjmuj, od g. 8 .1 rano Jo g. 1-ei w pot 

i od 5 do U w i e c z . 
W niedziele * święta od 10 do I w pol 
Dla b a a r o b o t a y c h e o n y l e c z n i c . 

DR. MED. 

M.J akob§on 
CHIRURG 

Wieloletni a s y s t e n t na Ośrodku Złamań K. Cli. 
Se o. Cuirurg^a Kostna 

(Złamania kości i zwichnięcia). 
Dra STERLINGA 22 (Nowo Targowa) 

telef. 174-42. 

DR. MED. » 

N I E W I A Z S K I 
al. Andrzeja 5. Tal . 159-40 

Choroby skórna, weneryczne. 
m o c z o p ł c i o w e . 

P r z y j m u j * od 8 do U i od 5 do • pp 
W niedz ale świę ta od 9 - 1 p p . 
U l a p a d o . d a l * n a p o c z e k a l ń a 

DR. M E D -

S. K R Y Ń S K A 
Chor* skórna I weneryczne 

( k o b i e t y i dzieci) 
( . dz . przyiccod 10 30 — 1J i 0 d 1 — 4 popol. 

W niedzale i św eta od 3 — 4 pp. 
S I E N K I E W I C Z A 3 4 

t e l e f . 149-10. 

' / ł r t f o 8 1 i t U T E R J Ę ' SREBRO uwity 
• e S O l t ł lombardowe kapuje • płaci 

najwyższa ceny Zokla.l Jubieraki 
J. Fijałko, P io t rkowska 7. 

Jeden z najlepszych automobilisrów 
w Europie słynny Rudolf Caraccioia u-
leg ł niedawno w Monte Carlo ciężkie
mu wypadlcwi i przebywa na ktracji 
w Szwajcarii. Obecnie automobilistę 

spotkał nowy cios: 

bawiąca z nim w Szwajcarii żona wy
brała się na wycieczkę narciarską i zo 
stała zasypana przez lawinę śnieżną. 
Mimo natychmiastowej akcji ratunko
wej spod zwałów śniegu wydobyto je 
dynie zwłoki. 

K U P U NAS LOS. 
Będziesz n a m wdzięczny I 
N a s z e w y g r a n e s ą t e g o d o w o d e m I 

w ubiegłej 4-ej k l . padła u nas GŁÓWNA WYGRANA 
Zł. 1SO.OOO N C I N r . 88281 

oraz 2 razy po 20.000, 4 razy po 15.000 i bardzo wiele 
po 10.000, 5.000 i t. d. 

Samych tylko wygranych pocieszenia ostatniego dnia 
4-ej kl. padło u nas na sumę 

zł. 122.000 
Radzimy przeto wszystkim nabywać nasze szczęśliwe losy 

NAJWIĘKSZA W POLSCE KOLEKTURA 
W O L A N Ó W 

Warszawa, Marszałkowska 154 róg Królewskiej 
Ł Ó D Ź ^ r k o v . k . l l 

Zamiejscowym wysvłamy po wpłaceniu naleznołci na nałze konlo w IMC.O. Nr 141795. 
W szczęśliwej kolekturze — Szczęśliwy los! 

Sport w kilku słowach 
(—) W niedzielę w drugim dniu hoke 

jowych mistrzostw świata rozegrane zo
stały w Medjolanic następujące dalsze 
mecze: Rumunja niespodziewanie po
konała Bclgję w stosunku 3:2 (1:1, 2:0. 
0:1). Mistrz Europy Czechosłowacja po
niósł sensacyjną porażkę w Wielką Bry 
tanją 1:2 f l :0 , 0:1, 0:1). Szwajcarja bez 
trudu wygrała z Francją w sbosunku 
3:0 (2:0, 1:0, 0:01. Niemcy po ciężkiej 
walce zwyciężyły Włochy w nieznacz
nym stosunku 3:2, (0.2. 2:0. 1:0). W po
niedziałek wieczorem zakończone zosta
ły rozgrywki eliminacyjne. Szwsjc?na-
Rumunja: zwyciężyła Szwajcarja 7:2. 
Czechosłowacja-Węgry: wygrali Czesi 
1:0. 

Ponieważ stosownie do redulnmmu 
mistrzostw dwie drużyny z każdej gru
py kwalifikują się do fir 'u, przeto po 
ostatnich wynikach syti :ja się wy
jaśniła. Z grupy nierwszej do rundy f i 
nałowej zakwalifikowała sie Szwajcarja 
i Francja, z grupy drugiej Węgry i Cze
chosłowacja, z druoy trzeciej natomiast 
wchrdzą do finału Austrja i Włochy, 
•odoadaja rW.omLisł Nicmoy, które prze 
grałv obydwa spotkania. 

Pozatem w poniedzia^k odbył się 
mecz Kanada — Niemcy. Zawody te za
kończyły słę zwycięstwem Kanadv "3:0. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się na lodowisku przy Al , Unji między
miastowy mecz hokejowy Łódź—Warsza 
wa Na mecz ten skład drużyny stołecz
ne został ustalony następująco: bramka 
—Przpździecki (Legja), rezerwa: Sznaj
der (Warszawianka), obrona: Głowacki 
(Legja), Kowalski (AZS), napad I — Kry 
gier (Polonja), Szabłowski. Rybicki (Leg
ja!, napad 1T Michalski. Przepełski, 
Werner (Warszawianka). Mecz rozpocz 
nie się o pjodz. 12-ej w południe. Będzie 
to pierwsze międzymiastowe spotkanie 
hokejowe w bieżącvm sezonie w Łodzi. 
Mecz połączony będzie z zawodami łvż-
wiarskiemi organizowanemi przez ŁKS. 

Mistrziostwa okręgu w boksie (indy
widualne) odbędą się w Łodzi w dn'ach 
14, 16 i 18 lutego. W dniach 14 i 16 lute 
gr» walki odbywać eię będą w sali klubu 
..Ceyera" przy ul. Piotrkowskin, o godz. 
20-ej. natomiast mielsce t godzina spot -
kari finałowych w niedzielę dn. 18 lutego 
nie zostały jeszcze oznaczone. Zgłosze
nia zostały przfdbiione do "soboty ł f > hm 
Dotychczas k łos i ły się kluby — TKP 29 
nieściarzy, Zjrrlnocaone — 5, Geyer —9 
H a W h 11 i in. 

Okręgowy ośrodek WF, organizuje 
kursy szermierce dla pań. Treningi odby 
wać się będą w sali szkoły im. ,.Jadwigi -' 
przy ul. Cegielnianej 26 w środy od 18-ej 
do 19-ej, przyczem uwzględnione będzie 
specjalna zaprawa dla zawodniczek zaa
wansowanych, które wezmą ewnt. udział 
w tegorocznych mistrzostwach Polski 
dla pań. 

W niedzielę bawiła w Toruniu druży 
na hokejowa ŁKS-u, gdzie rozegrała 
mecz hokejowy z mistrzem Pomorza — 
TKSZ. Mecz zakończył się bezbramko-
wo 0;0. W ŁKS-ie najlepszy był Król. 

— Nowokreowany mistrz Polski w 
hokeju poznański AZS, miał w dniu ju
trzejszym przejazdem ze Lwowa rozegrać 

w Łodzi mecz z ŁKS-em Jednak w dniu 
wczorajszym AZS mecz ten odwołał. 

— W nadchodzącą sobotę odbędzie 
się na lodowisku ŁKS-u o godz. 18-ej 
mecz finałowy o mistrzostwo klasy B 
między SKS-em ŁKS-em II 

Terminarz minutowy rozgrywek ligo 
wych przedstawia się następująco: ma -
rzec— o godz. 15.45, do 22 kwietnia o 
16-ej dio 4 maja - - o godz. 16.45, do 11 
maja — godz. 16.30, do 22 maja— o godz. 
16.45, do 1 czerwca o godz 17-ej do 
15 lipca — o godz. 17.30, do 5 sierpnia — 
0 godz. 17-ej, dw 15 —sierpnia 16.45. do 
1 września —o godz. 16.30 do 10 wrześ
nia — o godz. 16-ej, do 16 września — 
o godz. 15.30, do 24 września — o godz. 
5.15, C>I 1 października — o godz 15-ej, 
do 16 października — o godz. 14.30, do 
22 paźdz. — o godz. H.15. do 31 paździer 
nika o godz. 1 l e j , do 16 listopada o godz. 
13.30 później _ o godz. 13-ej. 

Międzymiastowe mecze w grach sP o r 

towych Warszawa— Kraków, przynios-
j ły dwa zwycięstwa repr Warszawy. W 

siatkówce żeńskiej Warszawa wygrała 
w stosunku 2:0;'za* w koszykówce żeń
skiej w stosunki! 22:2 (8:0). Oba mecze 
odbyły się w Krakowie. 

— Mecz hokejowy w Katowicach mię 
dzy reprezentacją klasy A i kl. B. zakon 
czył się niezasłużonem zwycięstwem kia 
sy A w stosunku 3:2 (21. 0:0, 1:1) 

— 25 lutego odbędzie się w Lublinie 
mecz bokserski między poznańską War
tą i reorezentacja Lublina. 

— Ruch i Cracovia prowadzą pertrak 
tacje co do snrawodzenia na święta Wiel 
kanocne — Vienny lub Rapidu z Wiednia 

— Międzynarodowe zawody sanecz -
kowe o mistrzostwo Krynicy rozegrane 
zostaną w dniach 17—18 bm.. zaś krajo 
we mistrzostwa Krynicy odbędą się w 
nadchodzące sobotę i niedzielę (10 i U 
bm.) 

. „MISS FLORA" 
w kinacli „Me t ro " i „Ad r ia " . 

„Miss Flora,, — to łilm wesoły, lekki, skrzą 
sy sie humorem, pieniący jak... najlepszy szani 
pan francuski Scenariusz jest zręcznie zrobio
ny, pełno w nim zabawnych epizodów, całość 
bawi i zajmuje. Film cieszyć sle powinien w 
dzisiejszych ciężkich czasach kryzysu... hu
moru 

niezwykłem powodzeniem. 
Anny Ondra — to artystka, która bawiąc 

; n m \ h , przedewszystkiem sama sie świetnie 
BAWI, H..d to jot nadzwyczajne powodzenie . i 
sympatia, jaką się cieszy u publiczności kino
wej. Pfl wyjetdzie Liljariki Harvey do Amery
k i , Anny Ondra jest bez konkurencji w klasie 
lekkiej komedii w. Europie. 

Odjazd pociągów z Łodzi Fabrycznej 
D O Z O Ł T J S Z E K : 1.00 : 5 20 : 7.16; g.08; ( W l d i e w 

10.?6: 18.00: H.»: 1S.S0 17.40: I8.4O 30,55 21«> 
r»0 W a J M S A W T t II.JO. 

O D . T A I 1 . r Ł O D Z I K a X I S X I S J . 
DO KOŁTJSZBK: t.Oa. 
DO O B T B O W A ( Y o a a a n l . ) ! 8.11; t.SS; 11,43: 16,07 

19.35: 22,08. 
D O K r / T K a ( O d r a l — r r a a a a U ) ! 1.10; S,00; 12,67 

16.88; 21M. 
DO Vt7ir .SSA.WYi 2.15 (Łowloa) 7,28: 18,12; 16.13 

l ł .56 . 
DO Z S U f t f n t T E J W O M : 1 8 0 ; 14,10; 18,10: (Cztatu 

chowa). 
DO L W O W A : 20.01. 

C O N A S P O P R A C Y R O Z W E S E L I ? 

Teatr Miejski — Ivar Kreuzer. 
Teatr P o p u l a r n y — Hotel Imperial. 
Tabarin — Występy artystyczne i dancing. 
Adria — Miss Flora. 
Amor — 1 Romans sekretarki. I I Pierwszy 

pocałunek. 
Capltol — Kawalkada. 
Caslno — Przygoda na Lido. 
Corso — Stracony ekspress. 
Czary — 1 Sabra. I I . Tajemnica hotelu. 
(irand-Klno — Piękny jest świat. 
Metro — Miss Flora. 
Palące — Zaledwie wczoraj. 
Przedwiośnie — King Kong. 
Rakieta — Miłość w aucie. 
Roxy — Za dwa pocałunki. 
Sztuka — Sekret kobiety. 
Zachęta — I. Scigina przez los. I I . Niech 

zy]e wolność. 
WYSTAWY. 

I . P, S. Park Sienkiewicza — Wystawa 
drzeworytów p. n. Sowiety i Polska. 

C E Z G O T O W A Ć J U T R O E A O B I A D ? 

Zupa neapolitańska z makaronem, 
,pieczeń wołowa - buraczki, chrust. 

WINSZUJEMY. 
Romualdowi i Ryszardowi 
Wschód słońca 7.08 
Zachód — 16.30 
Długość dnia 9.22 
Przybyło dnia 1.38 
Tydzień 6. 

str 

Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

Nowy Jork, i luty. Loco 11,95; luty 11,60; 
marzec 11,64; kwiecień 11,70. 

Liverpool, 6 tutego. Loco 6,35: luty 6.34; 
marzec 6,24; kwiecień 6,23. 

Brema, 6 lutego. Loco 13,3°; marzec 12,76; 
maj 12,94. lipiec 13,12. 

W a l u t y , d e w z y i a k c i e 

na giełdzie warszawskiej 
DEWIZY - NIEJEDNOLITE. 

Na zebraniu giełdy pieniężnej nastrój byi 
zmienny. Dewiza angielska oraz dewizy skan
dynawskie kształtowały się mocniej. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premjowa Pożyczka Budowlana ser. I 42,50 

—43; Premjowa Pożyczka Dolarowa, serja I II 
53,75—54; Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 
6T,SS; Pożyczka Stabillzacj JNA 1927 r. 58; Li
sty Zastawne Banku Rolnego 83,25; Listy Za
stawne Banku Rolnego 94,00; Listy Zastawnt 
Banku Oosp. Kraj. I I cm. 83,25; Lisly Zastawne 
Banku Oosp. Kraj. I em. 94,00; Obligacje Ko 
munalne Banku Oosp. Kraj. II em. 83,25; Obli 
gacje Komunalne Banku Oosp. Kraj. I em. 94,00 
Listy Zastawne Tow. Kr. Ziemsk. w Warsza 
wie 50,25; Listy Zastawne Tow. Kred. m. 
Warszawy 55,25: Pożyczka Konwersyjna m 
Warszawy 1925 r. 51,50. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 88,00; Warsz. Tow. Fabr. Ci: 

kru 15,50: Węgiel 10,00: Lilpop 10,85; Ostrowlei 
Serja B 21,50; Starachowice 10,30; Zleleniew 
skl 6,00; Haberbiisch 40,00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

Warszawa, A lutego. Urzędowa ceduła Gieł
dy Zbożowo-Towarowej, kursy ustalone M 
podstawie cen ifiełdowych. Notowania bez zmi. 
ny. Ogólny obrót 6,440 .onii. w toin żyta 4.84-
tonn. Usposobienie spokojne. 

Poznali, 6 lutego. Urzędowa ceduła Glełc'-

Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Kursy U* 
stalone na podstawie TEN trnnzakcyjnyclr. żyi 
14,75; pszenica 18,25. Kursy ustalone na po . 
stawie cen orjentacytnycli: żyto 14,50—14,75 
pszenica 17,50-18,00; mąka żytnia I rat . 0 -3" 
proc. z workiem •1,00—22,50: razowa 0 95 
proc. z workiem 17,00—18.00 (usp. spokone) 
maka pszenna I gat. A 20 oroc. z work ic t 
32,25—34,50. 
aBBaaaaaEraaaaaaaaaaMaaaaaaaiaaBzauaaasaBaBaaaitaaaaBsa 

KOMUNIKATY. 
KONKURS ŚPIEWACZY. 

W niedzielę, dnia 11 hitego 1934 roku, o 
godzinie 5-ej popołudniu, w sali kinoteatru 
„Luna" w Konstantynowie przy taicy Lódz" 
klej Nr. .30, staraniem Komitetu mlescowe* 
go „Dni Szopenowskich", odbędzie sie konkur? 
śpiewaczy o nagrodę przechodnia (puhar) Ko 
mitetu. Do konkursu stają miejscowe chóry: 
„Szopen". ..Lutnia" i „Harmonia 4 ' . Konkurso
wą pleśnią będzie: ,Pleśr, Rybaikdw*4 z operv 
„Legenda Bał tyku" Feliksa Nowowiejskiego 

Do składu Komisji Sędziowskiej należą p : 
kompozytorzy. Prosnak, Pędzimai, Szczepa;, 
skl T Inni. 

* W.drugie j oześcl odbędzie śle koncert chó
rów śpiewaczych, a na zakończenie zabawa ta
neczna. 

ARTYŚCI TEATRU „8.30" 
na cele społeczne. 

Artyści teatru .,8.30>- w Warszawie z dnia 
iI rta 4 luty w nocy wypełnili * W E M ! pro
dukcjami aż dwa koncerty fihntropiinn <rw* 
łeczne. 

Jeden na dożywianie najbiedniejszych Mia
stowa I rodziny po poległych pollcaiuatl i \t 
okręgu, drugi na bezrobotnych Peowiakó* w 
salonach lokalu P. O. W . przy ul. Trebackis' 
Nr. 4. 

W koncertach przyjęli udział: świetna pri-
madonna Helena Makowska, stawna śpiewacz* 
ka operetkowa Kazimiera Horbowska-Wawrz-
kowlczowa żona tenora teatru ,8 ,30" Marj.r 
na Wawrzkowicza. pierwsza wodewilistka o-
peretkowa Marja Korabianko. doskonała od
twórczyni piosenek ludowych Kazimiera Tar
nowska i pp. JuMan Krzewiński (recytacje). W i 
told Zdzltowleckl fpiosenkf*najwybltniejazv re 
źyser operetkowy) Konrad Oborski I Jan Leś~ 
niowski (piosenki) Wacław Radulski (tańce) 
oraz Cecyija Brodzińska I dyrektor teatru 
„8,30" Leopold Brodziński (conferencierka). 

Brawo teatr „8.30''. M. S. 

„PIĘKNY JEST ŚWIAT" 
w „Grand-KInle". 

Clievaller! Z nazwiskiem tern łączy sU 
wszystko miłe i wesołe. Ostatni jego fi lm 
jest misternie utkaną wspaniałemi pomysłami 
hrstorją naszego „gavroche'a", którego naj-
skrytszem marzeniem Jest zostać przewodni 
kiem po Paryżu. I 

Jest to Jeden z najlepszych lilmów Mauri 
ce'a Chevalier. Wesoły, melodyjny, 

beztroski I nastrojowy. 
Do najweselszych scen należy niewątpliwie 
ta, w której Moryś gra ze swoim partnerem 
w warcaby, przyczem zamiast pionków służą 
— kieliszki z wódką. Kto bije ten pije! P r a w 
dopodobnie pomysł ten będzie naśladowany 
przez wielu miłośników alkoholu. 

Doprawdy piękny jest świat, gdy po nln 
chodzą śpiewają i czarują swoim niewysłowic 
nym wdziękiem tacy artyści, Jak Moryś Chel 
valier. Wdzięk uśmiechu Morysla — to skarb 
nieprzebrany. 

Znakomita jest reżyseria. Piosenki * śliczne. 

PORADNIA. 
W E N E R O L O G I C Z N A 

Łączenia a h o r ó b 
Wenerycznych 1 skórnych 

Z A W A D Z K A 1 . 
9 rano — 9 wlecz, święta 9 — 2 po poł. 

P O R A D A 3 Zł . 
Dzieci 1 kobiety przyjmuje kobieta lekarz. 

Chorych n a paral iż 
ARTRETYZM-REUMATYZM 

ischias I t. d. skutecznie leczę za pomocą rady 
kaJnych stosowanych masaży oraz masaże 

odtłuszczające. 
Posiadam liczne podziękowania i uznania. 

Dyp). Masażysta A. Koźmiński 
PIOTRKOWSKA 82, tel. 225-67. 

Wypożyczam budkę do kąpieli elektrycznych. 
c * « y przystępne. 

http://Vt7ir.SSA.WYi


Psychoza loteryjna we Francji. 
Losów szukają ze świętą... 

„ C C N C R Nr. 3 3 

Milionami Stawiskiego gorączkują 
sie jeszcze gazety; dysputy o nie toczą 
politycy, a rząd Chautempsa się na
wet potoczył. Zwykły śmiertelnik woli 
jednak myśleć o innych miljonach. „Ton 
;her le milion" — wygrać miljon, to 
marzenie 

każdego prawie Francuza. 

Loterja państwowa daje możność zbo-
gacenia się z dnia na dzień. A karmić się 
nadzieją można kilkakrotnie. I wszyst
kie te emocje „za jedne 100 franków". 
Nic dziwnego, że kolektury są wysprze 
dane, miraż pozostających jeszcze do 
Wgrania sześciu milionów, spędza nie

jednemu sen z powiek. Ta ogólna psy
choza loteryjna posłużyła reklamie róż 
nych przedsiębiorstw, magazynów i 
dzienników. Niema już losów w kole
kturze? Wielki magazyn każdemu, co 
nabędzie towaru za 10 franków sprze
daje los 

po nominalnej cenie. 
Fabryki, gazety, urządzają konkursy, 
dają szarady i łamigłówki do rozwią
zania. Wszystko w związku z loterią i 
wygrana. Obliczenia takie są obecnie 
Ja rage". zwłaszcza, że jeden ze spryt
nych czytelników za swoje obliczenia 
dostał już 100.000 franków. To już pra
wie jak wygrana na loterji. 

Slub cygańskiej księżniczki. 

O l b r z y m i k a r z e ł . • 
N i e z w y k l i obywate le Turc j i . 

Ostatnio w wielu pismach europej 
.kich ukazały sig ogłoszenia, że bogaty 
fur t ! . Ali * Izinaił, uważany za najwyż
szego człowieka świata, poszukuje żonv. 
odpowiadającej mu wzrostem. Ali - Iz-
niail liczy 280 centymetrów wysokości, 
przeto bardzo trudno zadość uczynić Je 
go wymaganiom. Mimo, że bogaty Tu
rek obiecuje wysoką nagrodę temu, kto 
/>omoże mu w wyszukaniu odpowiedniej 
towarzyszki życia, do tej pory 

nie udało się olbrzymowi ożenić. 
O wielkoludzie opowiadają, że odzna 

cza się nieprawdopodobnym apetytem, 
zjada wielką ilość jarzyn i owoców. Z 
tej to przyczyny wysokiego Turka nie 
chętnie zapraszają w gościnę. 

Koledzy Ali - Izmaiła po długich p j 
izukiwaniach znaleźli jakąś bardzo wy 
soką Turczynkę i z triumfem przywieźli 
ją, licząc na sowitą zapłatę, lecz wielko 
ludka zaledwie sięgała ramion olbrzy 
ma, wobec czego ten ostatni zrezygno
wał z niej. 

Wyższy człowiek świata objechał już 
cały swój kraj i obecnie zamierza od
być inne podróże, w poszukiwaniu poło • 
wicy. Jest mało prawdopodobne, aby 
mógł znaleźć tak wysoką kobietę, sięga
jącą, według jego wymagań, cenajmniej 
260 centymetrów. 

W przeciwieństwie do olbrzyma znaj 
duje się również w Turcji najmniejszy 
człowieczek na kuli ziemskiej, liczący 
zaledwie 48 cent., o bardzo harmonij
nej budowie ciała. Do tej pory minia 
turowego człowieka woził impresario w 
oczach publiczności wyjmując go z kie 
szeni. 

Obecnie odbywają sie pertraktacje, 
dotyczące wspólnych występów w Atne 
ryce obydwóch okazów. 

J. K. 

Patrz wgórę, a nie wdół! 
Narzeczona^słynnego artysty filmowego 

16-lefnia księżniczka cygańska Lena Eva 
no, której suknia ślubna wyszyta perła
mi przedstawia wartość 40.000 złotych. 

Obydwaj artyści filmowi, zarówno oj 
ciec Douglas Fairbanks, jak i syn pi 
jednocześnie się rozwiedli. Senjor Fair
banks ożeniony był z Mary Pickford, a 
junior — z Joanną Crawford. Po rozsta
niu się z gwiazdami ekranu rodzieńslwo 
osiedliło się na stałe w Londynie, gdzie 
przystąpiło 

do nowych zdjęć filmowych. 
Stary „Doug** odstąpił od swych ponow
nych planów matrymonialnych. W prze 
ciwieństwie do ojca, młody artysta liczą
cy zaledwie lat 25, zamierza się powtór
nie ożenić. 

Narzeczoną mistrza zręczności jest 
znana artystka londyńska Gertruda La-

wrens, znacznie starsza od Fairbanksa, 
mająca już nawet 15 letnią córkę Ger* 
truda Lawrens, operowa i operetkowa 
artystka, jest już wiele lat ulubienicą 
londyńskiej publiczności, ceniącej w niej 
nietylko piękny głos, lecz także PrZY' 
jemną powierzchowność, śliczną 

budo
wę, a zwłaszcza jej oczy, zawsze skrzą
ce się ognistemi płomykami. 

Urocza narzeczona gwiazdora filmo
wego posiada dwie główne zasady życio
we, któremi zawsze się kieruje: pierw* 
sza zasada, że zawsze należy patrzeć 
wgórę, a nie wdół, a druga, że zawsze 
należy patrzeć naprzód, a nie wstecz 

J. K. 

Poznaćpana po cholewach... 
rlistorja obuwia. 

W starożytnym Egipcie pospól
stwo nic używało obuwia wcale, jedy
nie dostojnicy chodzili w sandałach; w 
obecności faraona jednak na pro
gach jego pałaicu każdy musiał 

Przeczulone niewiasty i chłodni mężczyźni. 
Jakie małżeństwa sn szczęśliwi 

Dzieci warunkiem harmonji. 

PODSŁUCHANE. 
WŚRÓD MAŁŻONKÓW. 

— Co słychać, kochany panie? 
— Kiepsko, moja żona chce się ze 

mną rozwieść. 
— Dlaczego? 
— Bo przyszedłem raz wieczór.cm 

do d~T::u o dwie godziny za r '*.r,o... 
A u pana co słychać? 

— Także źle, bo i moja żona -.lice 
«ę ze mną rozwieść. 

— Dlaczego? 
— Bo pexnej nocy przyszedłem do 

domu o dwie godziny za wcześnie. 

TYTUŁ. 
Panna Kunegunda, wyszedłszy za 

rn».ż za konduktora kolejki wąskotoro
wej i chcąc "zaimponować znajoi.ym 
swą r.ową ;c"zycją społeczną, kazała 
•vydrukować bilety wizytowe: 

Kunegunda Gwizdalska 
Konduktorowa wąskotorowa 

CZYSTOŚĆ, 
W domu pana Mandelberga panuje 

niebywałe poruszenie. Młody Mandel-
berg, rocznik 1913, ma się stawić przed 
komisją poborową. 

Specjaliści pouczają go, jak ms się 
zachowywać przed lekarzem, jakie do
legliwości zwalniają od wojska i t. p. 

— Mimo wszystko jednak będziesz 
musiał umyć nogi — kończy swe u-
wagi fachowiec. 

Po długich wahaniach przyszły wo 
Jak zgadza się na ten zabieg. 

W pewnej chwili jednak podczas 
mycia, woła głośno. 

— Mamo. prędzej, zawołajcie dokto 
ra! 

— Co się stało?-
— Nie wiem, moje nogi stały się 

blade Jak trup! 

Właściwie — to czasem mamy tro 
chę urazy do psychologów: wszystko 
o nas wiedzą. Wszystko zbadaJi, skla
syfikowali i określili, ilościowo i jakoś
ciowo. 

Próżno się łudzić że kochał i im y 
tak jak jeszcze nikt dotąd na świecie. 

Psycholog wie, dlaczego kochałeś, 
dlaczego oziębłeś, a jeżeli zdradziłeś, 
to on też wie, dlaczego. 

Cierpisz? Można w skorowidzu 
znaleźć twoje cierpienia. 

Małżeństwo jest właśnie jednem z 
tych zagadnień, na które składa się ca 
ły szereg skomplikowanych problemów. 
Jak długo panuje harmonia, problemy 
trzymają się w ukryciu 1 wszystko jest 
w porządku Niech tylko jednak równo
waga zostanie zachwiana, wszystko • -
QO niedawna tak proste — staje się na
tychmiast niesłychanie 

skomplikowane i trr ine. 
Między mężczyzną i kobietą zacho

dzą raczt< jakościowe różnice, a nic 
ilościowe. Kobieta posiada inteligencję 
laczoj reaktywną, niż spontaniczną, 
i częściej subiektywną, niż obiektywną. 
Kobietę przeciętną więcej interesują 
sprawy, bezpośrednio związane z ży
ciem, aniżeli abstrakcyjne. 

ZJf lności praktyczne: kobieta posia 
da większą subtelność dotyku, 
mężczyzna lepiej porównuje ciężary.. h 
piej ocenia odległości na oko. W oconic 
barw celują kobiety mają też więcej 
•* ykszt.il.v>ny zmysł dotyku. Węch i 
smak jest sporny. Zmysł obserwacyj
ny góruje u kobiet, ale obejmuje inne 
dziedziny, niż u mężczyzny Gdy* męż
czyzna i kobieta obserwują katastrofę 
automobilową — on zapamięta technicz 
ne strony katastrofy, ona sprawy emo
cjonalne uczuciowe). Podczas jednego 

takich wypadków, okazało się, że 
chłopak zapamiętał tylko numer aura, a 
dziewczyna sceny rozpaczy matki 
nad dzieckiem, które doznało obraże
nia. 

Ta różnorodność zainteresowań 

wkracza już w jedną z najważniejszych 
sfer — sferę doznań emocjonalnych, czy 
li uczuciowych. U kobiet jest ona bez po 
równania więcej rozbudowana i wy-
subtelniona. Wynika to z bujniejszego u 
kobiety życia instynktów, które są 
piaźródlem uczuć. Tu również należy 
szukać źródła bujniejszego u kobiet ży 
cia religijnego Ta właśnie dziedzina do 
/•-nań emocjonalnych jest najistotniejszą, 
jeżeli idzie o zakreślenie linii dem-u*ka-
cyjnej pomiędzy mężczyzną i kobie
tą. 

Wiele zniszczenia w psychice ko
biecej poczyniły momenty natury so-
cj-ilncj, a mianowicie różnica jej waż
kości socjalnej, sztucznie wytworzena, 
co wpłynęło na urobienie się u niej t. 
zw. kompleksu niższości. 

Tak tedy mniej więcej przedstawia
łyby się te dwie jednostki składowe 
związku małżeńskiego. Oboje należą do 
jednego rodzaju, lecz czasem potrafią 
się tak nie zrozumieć, jakby ich nic nie 
łączyło, a wszystko dzieliło. 
Najczęściej są to nieporozumienia, wyni
kające z przerostów indywidualności, z 
braku wczuwania się jednej osoby w 
drugą, z przewrażliwienia kobiety, któ
ra napotkawszy na brak wyrozumiałości 
ze strony mężczyzny, może raz nazawsze 
stracić dla niego i miłość i zaufanie. 

A powodów do nadmiernego prze
czulenia u kobiety nie brak. Już samo 
nastawienie kobiety na stosunek seksu
alny jest zupełnie inny. jak inna jest ero
tyka kobieca, niż męska. Mężczyźni w 
zakresie zrozumienia erotyki kobiecej są 
najczęściej analfabetami. Wiemy prze
cież, gdzie młodzież nabywa doświad
czenia seksualnego 

Następuje okres ciąży u kobiety. Mąż 
rozumie, że to sprawa ciężka dla niej, 
ale rzadko to odczuwa. 
Jej kapryśność, przeskoki humoru, prze
rzucanie się w krańcowe nastroje, nużą 
mężczyznę, który zresztą często iest 
przepracowany i sam może mieć także 
słabe nerwy. Mimo tego, takie egoistycz 
ne nastawienie się otoczenia do kobiety, 

wtedy, gdy ona istotnie przechodzi nie
samowite stany duchowe i fizyczne, kie
dy czuje, że jej organizm przestał istnieć, 
jako indywidualność, a stał się tylko 
pożywka dla nowego istnienia — ranią 
ją boleśnie. 

Również trudny jest sam dobór tem
peramentów. W tej dziedzinie życic go
tuje ludziom 

tysiączne niespodzianki. 
Jak znaleźć drogę? Jak się orjcntować? 
Jesteśmy właśnie w okresie tworzenia 
się nowych form współżycia, cały szereg 
poważnych jednostek, jak Russel. Lind-
say, Evans, zabierają głos w tej zasadni
czej dla szczęścia ludzi i dla ich pokoleń 
— sprawie. 

Małżeństwa — według zdania psy
chologów — ażeby były szczęśliwe, mu
szą posiadać dzieci. Inaczej zawrze będą 
uczuwać niedosyt zużytkowania sił i 
możliwości, które w nich tkwią. Jeżeli 
w tym kierunku zachodzą jakieś trudno
ści specjalne — kobieta powinna dać 
ujście swemu instynktowi macierzyń
skiemu w pracy, najlepiej społecznej, 
oczywiście jeżeli nie posiada 

jakichś specjalnych talentów. 
Inaczej życie jej będzie puste i bez wy
razu. 

Istnieje jeszcze jedno narzędzie cier
pień dla ludzi, które w psychologii nazy
wa się prawem stępienia uczuć. Oswaja
nie się z pewną kategorją bodźców — 
jest nieuniknione. I ażeby w takiej chwi
li móc znaleźć wyjście — ludzie, mający 
żyć razem, już zawczasu powinni roz
dmuchiwać i pielęgnować w sobie wszel
kie pierwiastki duchowe, uczuciowe, 
wspólne zainteresowania, upodobania i 
cele. Taki kapitał napewno uratuje ich 
kiedyś... dla siebie. 

zdjąć sandały. 
Patrycjuszki esU**)* prócz bogato U** 
szywanych kami««ł*«ni rzemieni u safl* 
ualów nosiły jeszcze powyżej kostn 
bransolety. 

Asyryjczycy nosili już wysoki 
sznurowane buty, przypominające obtfC 
ne obuwie, tak samo Persowie — ^ 
ko. że ozdobniejsze i barwniejsze. OrC 
cy prócz sandałów nosili trzewiki Jj 
kapkami i sznurowadłami. Grec*'/"1™ 
— pantofle podobne do na«zych, aU 

bez obcasów i nosków. 
Jak to widać na figurkach z Tana.?* 
Obuwie Rzymian było trwałe i wy?'*"*! 
nie wykończone. 

W Bizancjum używano na o inr"-'i f i 

skó'\ > jedwabiu. Im bogatszy byl °" 
bywatel, tem wyższy był jego trze* 
wik. Rycerstwo średniowieczne zac -̂F 
ło nooić wyr.oklc trzewiki z ostremu ł i 

dar em: często nosami. Im wyższ.i b\ 1̂  
.noicwa i b:.<-uziej zadarty no; toni 
większe dostojeństwo pana, Za Filip* 
Pięknego baranów francuskich ob<v.vi*1 

zyw; ly conajmnicj 
na i stopy długie nosy. 

Na p*czątku XVI wieku nosy znikliA 
aby powrócić pod koniec XVI wieku-

W tym czasie w południowych WW 
szech zaczęto nosić karkołomnie wyso' 
kie obcasy. Podczas wojny .TO letniej tf 
cerze i szlachta nosiła zamiast trzewi"1 

ków buty o długich cholewkach. Tu fali 
tez.a znalazła pole do popisu. Spotyk* 
1 1 się nawet koronkę, jako zakończeni 
choiewek. Ludwik XIV zabronii pospw 
stv. u noszenie butów z cholewami. . 

Po r. 1670 zaczęto ozdabiać trzewik* 
kokardami ti* 'owcmi. Na początkfl 
XVIII wieku, w epoce „rococo" obu' 
wic stało się skromniejsze. Conajw"* 
*») kobiety nosiły pantofle 

z atłasu I koronek, 
Czasy Wertherowskie (r. 1760) znów 

ukarały nam buty sztyipowe, która 
szczególnie chętnie nosili francuscy rf 
wciucjoriiści. 

W tej samej epoce i u nas powróci** 
*i moda butów staroświeckich. Tak sW 

miały rzeczy do r. 1830. Im ozdobniej-
szy był but, tem większy pan 
znać pana po cholewach"). 

Od r. 1820 męiżczyźni zaczęli nosi 
długie spodnie i but przeistoczył się 
kamasz (francuski). 
• Obecnie na całym świecie nosi W 
i:rawie takie same kamasze — nawej 
w Chinach. 

Każda szanująca sie paryżanka 
Mmm musi mieć pieska. Kilkanaście lat temu pewien feljetoni 

sta francuski napisał: „Les chiens en-
trent dans nos moeurs'' (wzwyczaja-
my się do psa). Obok ukochanego kota, 
Francuz zaczął uznawać i psa. Od te--
go czasu pies stał się 

faworytem paryżanki 
i wszedł nietylko w obyczaje, ale i w 
modę i w niektórych jej gałęziach na
daje ton. Szanujący się pies wie, że 
wolno mu wyjść na ulicę tylko w jesion 
ce lub zimowym palcie. Choćby miał u-
włosienie grube i odpowiednie na polar 
ny mróz, wie, że własnej skóry „nie no 
si się". Studiuje więc les modes cani-
nes (psie mody) i wie, że o ile jest 
dachsem, przysługuje mu czerwony, 
czarno lamowany płaszczyk, pekińczyk 

wybiera odcień beż, chart zielony, a bul 
dogi ciemno szafirowy. Tylko śmiesz 
ny ostrowłosy fox wie, że mu jest we 
wszystkiem do twarzy i 

ma wolność wyboru. 
Ale tylko w odpowiedniej tualecie po
każe się Toutou w jednej z kawiarni na 
Champs Elysees, których większość 
ma teraz i osobne krzesła dla piesków, 
nie chcących siedzieć na kolanach 
swojej pani i trojakie menu dla czwo
ronogów. Bezpłatne „patte de Bouky" 
— rosół z bułec ką i kartoflami, i 
skromne „regal de Nica" za 2 franki i 
za 4 franki menu dla wytwornych, wy 
brednych ulubieńców składające się z 
surowego mięsa, kluseczek, ryżu i spe
cjalnego deseru. 

Nowy pancernik angielski. 

Marynarka angielska Przystąpiła do gorączkowej rozbudowy. Obecnie odda** 
do użytku floty nowy pancernik „Orion" 
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